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KURIER WILENiK
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Rubiny na Kremlu
Ostatnio cała prasa sowiecka n[ta­

ją się wspaniałością, niezwykłością, 
ogrom em  tegorocznych zbiorów. Nie 
są one oczywiście, zdaniem jej, przy­
padkowe. Są wynikiem kolektywiza­
cji rolnictwa, jego mechanizacji i za­
pału chłopa sowieckiego do pracy 
nad socjalislyczną rekonslrnkc.ją swe 
gc kraju

Powodzenie uderza do głowy. Nie 
należy się więc dziwić pewności, z 
jaką „Praw da“  z 29. 9. oświadcza, że 
tegoroczny zbiór nie zostanie zmarno 
wany przez spekulantów i aferzy­
stów Że tysiące comhines‘ow i Irakio 
rów pracujących w rolnictwie zapew­
niło mu niezwykle wysokie i trwałe 
uiodzajo oraz dostatnie życie. Że wre 
szcie świat widziany oczami bolsze­
wika dzieli się na dwie części, jedna

bogata, kulturalna, szczęśliwa i 
wolna —  komuna, druga —  głodna, 
ciemna i ciemiężona —  kapitnlLlycz- 
na.

Wszystko to są już doskonale zna 
ne i oklepane frazesy Prawdziwą 
waitosi dla poznania rzeczywistości 
sowieckiej mają fakty.

Nie zaprzeczalnym więc faktem 
jest, że tegoroczne urodzaje w ZSRR 
są bardzo dobre. Usprawiedliwia io 
entuzjazm chronicznie głodnego pań­
stwa, klóre może się wreszcie najeść 
do syta. Jednakże wysoki urodzaj to 
nie wszystko. Trzeba go umiejętnie 
zebrać z pola i przechować. Tym cza­
sem doświadczenie łat ubiegłych i 
przebieg „clilel>ozagotowki“  w r b. 
wskazują, że „bolszewicka1* i „stali­
nowska”  Oiganizacja gospodarki pań 
stwowej zdolna jest zaprzepaścić naj 
lepsze urodzaje.
. . b *s 0 Sowietach wspomniałem 
juz o niedbalstwie i nieslaranności ro 
io m o\\ w czasie żniw, wobec czego 

' Zbożo (niekiedy do 20 
1 P r i l ^ 0 «°iSl ai*'a*a Tu l,olu niczżęla 
Sobr7P l 1(" 7- 1537 r ' • L nawet
n /  ehn nm-Cg0 zbo™ ^  ma gdzie p izeebowywać. W  bieżącym roku ko

451 1mVvHr° Ji‘ >łT ana była Jnulowa

'M d i  na całym .b s z * ^  z . S r T o S  
mimo przynagleń wind* ; „  
zonie letnim ukończono zaledwie" U 
m agazynów (z projektow anych  451 ) 
i am jednego elewatora czy &  ,rnL 
M ad m asow o praktyków „n y  Sno 
sób” ■przechowywania ziarna w prym i 
ty wnyeh szopach, lub... p o d gołym  
niebem. Ma to wprawdzie dużą zaletę

gdyż ułatwia członkom arteli pry 
watne”  zaopatrzenie się w  zboże na 
zimę, leez dla gospodarki państwo­
wej wartość takich sposobów jest ra­
czej wątpliwa. Nawet tam, gdzie ist­
nieją specjalnie do logo celu przezna- 
c ;one  m agazjny  nie jest lepiej.

W eżiny dla przykładu ziemniaki. 
Jak wiadomo, corocznie jesieni ą wiel 
kie ośrodki przemysłowe i miejskie 
g iriadza tluże zapasy ziemniaków 
(-■•2 2.5 milion, ton). W obec złego
czyszczenia i sortowania, wraz z ziem 
makami przywozi się do magazynów’ 
ca 8 proc. ich wagi w postaci ziemi i 
różnego rodzaju zanieczyszczeń. Oko 
to 40 proc. kartofli przechowuje się 
w > w yklycli dolach kopanych w zie­
mi —  lecz kopanych, jak widać, nic- 
itarannie skoro slraly w przechowa­
niu Wynoszą 30 proc. i więcej. Pozo- 
s la część zapasu ziemniaków prze­
chowuje się w piwnicach. Otóż w do 
stwie na 575 tvs. ton ziemniaków za 
magazynowanych w ten sposób jesie 
nią 1935 na wiosnę 1935 r. 1 !5 tys. 
ton t. j 20 proc. okaza’ o się niezdat­
nych (io użytku, becz to jeszcze nic 
wszystko. Zapasy ziemni.ików , już 
posortowanie, rozdziela się miedzy 
hurtownie —  — zaopatrujące bezpo­
średnio konsumenta.. PlaccMki le ma 
gsizynnją ziemniaki w nieodpowiedni 
S[msóh, w rezultacie c /ego  nabvwey 
nieust umie skarżą sięć że nie mniej 
-0  proc. kupionych kartofli tr/eba 
w yrzucać pre&ż. Jeśli poraehować 
wszystkie te straty, to się okaże, że z 
1 tony kartofli najwyżej potowa na 
daje się do koiisumcji. Że zaś tona 
kartofli sprzedaje się w cenie 400 lb 
stąd straty państwa i konsumenta wy 
nikłe ze złego przechowania ziemnia­
ków wy noszą ea 0.5 miliard, rb. '1 o

samo ma miejsce zresztą i z kapustą, 
marchwią oraz innymi jarzynami 
(„Prawda11 21. 5. 1937 ).

Na tym i Punu podobnych  przy­
kładach oprzeć można daleko idące 
wnioski, co  do techniki przechowa­
nia tegorocznych bogatych urodza­
jów.

Prasa suwieeka z dumą podkreśla, 
że wysoka produkcja zbożowa w hic 
żacy m roku mc jest dzieh m przypad 
ku lecz wytężonej pracy Y kierunku 
całkowitej kolektywizacji rolnictwa i 
mechanizacji robót rolniczych. 
W pływ  kolektywizacji na jakość i 
dość produkcji rolniczej, to temat 
zbył głęboki, by go tu lak sobie ubo­
cznie potrącać. Zrobim y to innym 
razem. 'Natomiast z mechanizacją i 
motoryzacją jiracy w rolnictwie so­
wieckim jest gorzej niż się zdaje. Jed 
ną z głównych bolączek tej dziedziny 
gospodarki jest sprawna kadr wyk wali 
filcowanych robotników’ . W yrazem 
tego jest fakt, że N arto  ziem ZSRR. 
mając do rozporządzenia w li. r. 400 
tys. traktorów, a w ostatnich lalach 
co 1,5 miliona wykwalifikowanych 
kierowców traktorowych, w b. r. do 
s/kala jeszcze 300 tys. k ierowców i 
mimo to już w  czasie kampanii siew 
nej 1037 r. odczuwano b. silnie brak 
ich. Przyczyna tego zjawiska leży wr 
niewłaściwej metodzie organizowa­
nia kadr. Wyszkolenie szofera do 
traktora czy combinebi trwa ca 8 mie 
sięcy. Stosuje się tu przy tym niez­
m ie rn ie  wąskie granice specjalizacji, 
tak że kierowwa Iraktoru ,,CzTZ nie 
jest zdolny pracować na traktorze in­
nej marki, nie mówiąc już o combi- 
ne‘ach i vicc vorsn. Źe zaś sezon pra­
cy combinehi czy traktora jest; krótki 
i robotnik po jego ukończenie musi 
się angażować chyba jako zwrykły ro ­
botnik niekwalifikowany. Nic pozwą 
la na to rozbudzona ambicja „trakto- 
rista11, ozy „com bineTa”  i człowiek 
na którego wyszkolenie zmarnowano 
8 miesięcy pracy —  tak. zmarnowa­
no, bo już najczęściej nie wraca do
macierzystej maszynowo-traktorowej
stacji —  wędruje do miasta w poszu 
kiwraniu zajęcia.

Możnaby sądzić, że w ten sposób 
przynajmniej zwdeksza się i to:/; lud. i 
obi tvcb z maszyną i znających jej 
konstrukcję. Lecz i takie przypi ,zcze 
nic jest błędne. Poziom umysłowy 
kandydatów’ na kierowców’ jest tak 
różnorodny (do ananabetyzmu włącz 
nie), a program kursów’ z powodu 
opuszczeń i spóźnicn, tak bywa skia 
cany, że chcąc zakończyć w porę w y­
kłady, ogranicza się do minimum 
pizeilnnofy fachowe - techniczne 
sprowadzając szkoły’ Ł ierowców do 
poziomu szkółki elementarnej (M. Go 
lub, Kadry w kołchozach. Soej. Re-

Jan lUepuia
odznaczony Złotym Krzyżem  

Zasługi

konatr. gosp. wii-jsk. ze:z. 5. 1937 r. 
Moskwa).

W obec takiego przygotowań a fa­
chowego i płynności kadr robotni­
czych, nawTet najlepsze maszyny me 
mogą pracować wyda nie i bez usz­
kodzeń. Lecz niestety maszyny w yro­
bu sowueckiego są często najlepsze 
tylko wtedy, gdy propaganda sowiec 
k i porównuje ich jakość z wjytwara 
mi „zgniłego zaclmdu” Poza 'yn. lud 
tiość wiejska nie okazuje wcale tego 
zapału do posługiwania się maszyną 
jaki usiłuje jej wmówfć prasa sowici 
l a. Tak np. na 1. 6. b. r. Narkomzit-m
wypełnił zaledwie 36 proc. combi-
nes'o\v (w ui>: r. 71 proc.) (Biuletyn 
Iikon. Gab. Prof. S N. P r o k o p o w ic z a ,  
VI. yn. 1937 r. Praga), a V.ara’z po 
rozpoczęciu zbiorów, combmes‘y
w sk u te k  źle p i z e p r o w a d z o m c l ,  r e ­
m o n t ó w  zaczęły dzies ią tkam i o d m a -
w iać  posłuszeństwa.

O stopniu i umiejętności wykurzy 
stania maszyn świadczy następujący 
fakt W  okręgu Winnickim w peinyin 
sezonie żniw sprząta się dziennie 65 
tys. ha, podczas gdy wykonując sprzęt 
tytko końmi i ręcznie, można zebrać 
dziennie 65 tys. ha. Okr. Winnicki 
rozporządza taborem 1.181 combi- 
ncs‘ów  i 250 żniwiarko - wiązałek 
(, Prawda”  21. \ II. 1937 r.). Lotna 
kontrola pracy com binesbw  dokona­
na na Krymie w lipcu b. r wykazała 
w jednym z okręgów’ , że na 1654 com 
])ines*y, 372 z braku obsługi i niez­
dolności tecłinicznej są nieczynne 
(„Prawda11 4. 7. 1937 r.). _  j

Przytoczyliśmy zaledwie drobną 
część faktów, które powinnyby -wpły­
wać ostudzająco na zapał prasy so­
wieckiej' w stosunku do „p lanow ych” , 
„systematycznych”  i „niedosiężnych”  
zdobyczy ustroju socjalistycznego

Tak już jednak jest w państwie 
sowieckim, że chwilowe powodzenie, 
które w b. r., zdaniem moim, przypi­
sać należy bynajnyiiej nie planowe­
mu chaosowi jaki tam panuje, acz 
s/częśliwonui układowi warunków 
przyrodniczych, uderza do głowy. Z 
rokiem udanych urodzajów następu­
je nowy cyki wypadków, jak to już 
parokrotnie miało miejsce. 'Wzmożo­
na propaganda, entuzjazmu prasy, 
„gołowokrużer.je od uspiechow”  (nie 
wćdzę możności lepszego oddania te­
go określenia w jęz. polskim), potem 
stopniowa osłabianie się nastroju... 
„katzenjammer" i -  egzekucje,
procesy i bunty.

Na razie „byczo jest” . Chleba do­
syć, chłop mitozy; na Kremlu montu­
je się rubinowe gwiazdy. Rliska rocz­
nica 20 lecia rewolucji mgłą kłamane 
go powodzeiua przesłania oczy wro 
dzów partii. Czy z owych rubinów’ po ­
płynie krew —  przyszłość pokaże. 
Na razie —  carpe diem e . M.

Wystawa malarstwa, rzeźby i grafiki

O negda j o d b / io  się w salonach Resursy O b yw a ie lsk ie  w W arszaw ie  otwarcie  wy.' 
stawy malarstwa, rzeźby i g rafik i, zorga różowanej w  ramach P cw szecnnego  Fe ­
stiwalu S zluk i przez działający p o a  protektora tem  M arsza lka  Śm ia łego  - Rydza  
Kom ite t P rzy jac ió ł Sztuki Polskie]. Z d ję c ie  nasze przedstaw ia symbol czny moment 
p rzec ięc ia  wstęgi przez p rzyb y łe g o  na uroczystośi otwarcia wystawy M arsza lka

Edwarda Śm ig łego  - Rydza,

Min. Roman z wizytą w Estonii
TALLIN, (Pat). Dziś o godzinie 10 j 

przybył z Gdyni do Tallina statkiem ' 
„C ieszyn”  minister przemysłu i han 
dlu A. Rom an z m ałżonką w towarzy- 
slwle dyrektora departamentu m or­
skiego M ożdzeńskiego oraz posła 
estońskiego w W arszawie Markusa.

W  porcie p o w ita li  ministra polskie 
go minisier gospodarki i zastępujący 
jednocześnie ministra spraw zagra­
nicznych Estonii, minister Sełter z 
małżonką, poseł R. P. w Tallinie m i­
nister Przesm ycki z m ałżonką, atta­
che w ojskow y m jr. Szczckocki z m ał­
żonką. polski konsul honorow y w i al 
linie dyrektor kopalni ..h ivioli‘ dr. 
Ilerit z m ałżonką, dyrektor z*-ghigl 
estońskiej Avik i wyżsi urzędnicy m i­
nisterstwa gospodarstwa. Podczas po j 
-u i tania p. Śelter wręczyła p. i oniano

Przed południem  mil ni Ster Roman 
v towarzystwie ministra Przesm yc­
kiego złożył wizytę m inistrowi Selte- 
row i. W  czasie tej wizyty min. Sełter 
udekorow ał min. Romana wielką 
wstęgą orderu „R udej Gwiazdy” . Na­
stępnie minister Roman złożył w izy­
tę generałowi Lnidonernwi, prezeso­
wi honorow em u zbliżenia polsko- 
estońskiego. W  południe minister 
Przesm ycki z m ałżonką podejm ow ał 
ministra Komana 1 towarzyszące 
mu osoby w ścisłym gronie.

W ieczorem  min. Sełter z niatżon 
kn wydał dla gości polskich przyję­
cie, na którym  obecni byii przedsta­
wiciele rządu estońskiego i sfer gospa 
darezych. Jutro rano min. Roman 
u,da,je się na tereny przem ysłowe Łnp

w ej piękny bukiet kwiatoyy. i ku i Bitumicznego.

Generał chiński rozstrzelamy 
za ustąoten1* z Tatungu

S Z A N G H A J  (Pat). G en e ra ł Lihsgln ze | Tatungu ustępując p od  naporem  wojsk la  
stał rozstrze lany za to, iż w yco fa ł się z | pońsk lch .

Chińczycy eUzyskah Sang-Juan, 
Krcan-Czen, Po-T&u i Feng-Czialu
LONDYN, (Pat). 1 utejsza ambasa 

da tyyierdzi na podsła\yic kom unika-

M U S 5 4 L I N I  -  G E N .  F R A N C O
Serdeczna wymiana ^  nszev ań i iyeref

SA LA ) \A N K A  (Pat). r ad io  N ationa l o 
g to s iło  leksl depesz jak ie  w ym ien ili M us 
so lin i i gen. (franco z okazji jo,ę,.;a p rzez 
gen. Franco stanowiska s ze fa państwa.

M usso lin i w swej o* peszy  w inszuje 
g e tt  Franco „Rezu.JarOw os iągn ię tych  w

h iszpańskie j spraw ie narodow ej
G en . Franco, d z ięku jąc  M usso lin iem u 

w  im ien iu  H iszpan ii narodow ej, w inszuje 
mu „W ie lk ie g o  pow odzen ia  w  pod ró ży  
d o  Berlina, która pozw o liła  uśw ięc ić przy 
jaźń dw óch  w ie lk ich  narodów  i zupe łne

w alce  z destrukcyjnym i sitar-,, zagrażają  i p o ro zum ien ie  Ich dw óch  gen ia lnych  przy 
cymt cyw ilizac ji"  I *YCIY p ow od zen ia  w J w ó oco w ".

Piracka łódź podwodna
pojawiła się zmmu na frorzu Srćdiismnym

LO N D Y N  (Pat). W  ko ła ch  m arynarki 
ośw iadczają, tż k on lrm rpedow le c  „B a s i

I W A R S Z A W A  (Pat), Jan K iepu ia  zos 'a ł 
j odznaczony  w dn iu  4 bm. złotym  Krzy- 
, żem zastugi za p ropagandę  ide i Fundu- 
* szu O b rony  N arodow ej w Polsce i p ropa 
I gandę  po lsko śc i za granicą.

lisk ", d z ię k i specjalnym  aparatom , zd o ła ł 
w ykryć obecność w p ob liżu  ło d z i p o d ­
w odne j jeszcze n rzed atakiem  jej. Dotych 
czas n ie w iadomo, czy kontratak okrętu 
b ryty jsk iego b y ł skuteczny. N ie  m ożna by 
ło  rów nież odnaleJ ć ja k iegoś  śladu po 
chodzen ia  tej feda i.

W ia d o m o ść  o nowym  ataku ło d z i pod  
w odnej w yw o ła ła  w Londyn ie  pew ne wra 
żen ie  i znaczne zdz iwienie .  Z d aw a ło  się, 
że o d  czasu zawarcia układu  w N yon  p i 
raci b e z  w zg lęd u  na swą narodow ość za 
nleehali  swej dz ia ła lnośc i. N ow y incydent 
d o w rd z l,  że w prow a dzen ie  systemu pa l 
ro low ego  n ie m ia ło  ty lko  znaczen ia  psy

ch o io g ic zn cg o , le cz  że  korzyść p raktycz 
na tego  systemu ujaw n iła  się obecn ie  bar 
d z ie j n iż k ie d yko lw ie k .

30zabitych,l50rsEwcl>
wskutek zbombardowania 

Walencji
W A L E N C JA  (Pat). K o responden t Ha- 

vasa donosi, iż  podczas bom ba idow an ia  
rr l?*la p rzez samoloty pcw stańcze  w nie 
d etę rano, 30 osób  zosta ło  zab itych, a 
1ś0 D onios ło  rany. L ic zb y  te n ie są jnd 
nak ostateczne, pon iew aż uprzątan ie gru 
zów  zaw a lonych  dem ów  nie z c s .a io  jesz 
cze  zakończone . Sam oloty pow stańcze 
zrzuc iły  p rzesz ło  100 bom b.

tu chińskiego ministerstwa spraw za­
granicznych żc natarcie japończy­
ków  na szlaku Lolien-K iałing nie zdo 
łałn przerwać frontu chińskiego J że 
w ojska cllińskic posuw ające się na 
zachód od dziciniey, zamieszkałej 
przez ludność cywilna, nie natrafia­
ją na żaden opór.

W edług tych sam ych źińdcł, w pói 
nocnych  Chinach na edeinku linii 
kolei Tiem sin Pukou oddziały chiń­
skie wyparły japończyków  z Sang 
Juan, zdobyw ając 35 dzi «ł i inny 
sprzęt w ojenny i odzyskały Hasuan 
Czen, Po Tou i Fcng Cziału.

Na froncie Sui Juan Szansi wojska 
japońskie po  zdobyciu  Ping Psin 
Kwan posuw ają się w kierunku Taih 
Sjcn.

Sisf lotnictwa 
EiHenfec^gg? w P3n?żu

PARYŻ, (Pat). Szef lotnictwa nie­
mieckiego gen. Milcli na zaproszenie 
m idii  francuskiego przybył do Pary-
żi*

r ł e m c y  g w a ł t o w n i e
d07J:Tajaią sią na morzu
K ILO N IA  (Pat). W  dn iu  dzisie]szym  

została spuszczona na w odę trzecia flotyt 
la lo a z i podw odnych , składająca się z 12 
jednostek o w ypornośc i 230 ton. Z p c la  
cenią kanclerza H it le ra  flo ty lli tej nada- 
no im ię poruczn ika  Lohsa. d ow ódcy  lo ­
dzi podw odne , ,,u. 50", która w czasia 
w o iny  św iatowej została z a io p io n »  u wj 
b rzeży  ang ie lskich .
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Pokosie Sejmiku Sejmików
w  W i& śm i**

Pom im o, x« w udzie lonym  nam w czo  
•aj w y w a d ile  p, p rez. dr. M au/ycy  fa ro
szyrtski ko le jno ść  w a in o śc l zadań sam o­
rządu  uszeregow a ł:

1. S zko ły .
2. Budow a dróg .
3. A k c ja  pop ie ran ia  ro ln ictwa.

A  m o ie  w łaśn ie  d la tego  nas w szczegó ł 
n o k i za ję ły  sprawy od ło żo n e  na p lan 
najdalszy e lb o  zgo ła  pom in ięte .

W ła śn ie  w k ie runku  w yjaśn ien ia  łych 
pom in iętych  . w  prog ram ie , d a lszop lano  
w ych  zagadn ień  k ie row a liśm y w czora jszy 
w yw iad .

M la ł on znaczen ie  tak ie , jak ie  ma za 
zw yczaj po zn an ie  z na jlepsze j strony po  
g 'ądu . czy k ie runku  z k ló rvm  się  n ie  zna 
dzem-f lub  n ie  zgadza liśm y sie.

|i n m e odpo w iada  ten duch I k leru 
nek, który obe cn ie  panuje w sam orządzie  
I oto uzyskujem y na jbardz ie j autorytatyw  
ne z r a !hs;jszego ź ród ła  ośw ie tlen ie  syiu  
ac I. m otyw ów  za I p rzec iw  ze strony, oso 
by  która firm uje, która sto i na cze le , po  
nosi o d p o w ied z ia ln o ść  w znacznym  stop 
mu za to co  na te l n iw ie  zosta ło  z ro b lo  
ne I za to, co  pozosta je  d o  zrob ien ia .

W  zestaw ien iu  w  k o n fro n ia d l p o g lą ­
dów  oka za ło  s ie , ł e  w  środow isku  samo 
rzędow ym  naw et na jba rdz ie j o fk 'a !n vm  
jest w łaśc iw ie  ocen iana szkod liw ość  ..de­
cydow an ia  za sam orząd" [»\ to  często  
czynn ik i adm ln istracv lne  postępują.

h\* lap ida rn e  okreś len ie , i e  sam orząd 
jest flkc<ą, trudno tam uzyskać ca łkow itą  
ap roba tę  ale jest eoś na kszta łt ap roba  

*•
Pozosta je  sprawa g ospo da rczo  * »olnl 

rze j strony d z ia łan ia  sam orządu. Tutaj roz 
b le li io ś ć  p o le g a  na tym. i e  p o g lą d  o

Teati-Muzvcznv ..UITNIft"
Dz' w««'ęrj artvsł<Jiir O p--v  Warsz

n it fo  ie ś to
ODem 0 , Verdi’ea-n

| C y r u l  k  s e w i l s k i
3  ope.a G. Rossin i ego
^ Początek o godz. 8.15 w,
• ł T ł r m m t n w m f r  n n m T w n  n r i .. .-i*, “f  '

t

F c ^ t a  r g t S i o w e

Konferenr]a prasowe
P rzed  paru dn iam i o d b y ła  się  w  toka 

lu R o zg ło śn i W ileń sk ie j kon ferencja  pra­
sowa, pośw ięcona  sprawom  program u zl 
m ow ego. Dyr. Żu ław ski, p  Łopa lew skI I 
p. Zapaśn ik  Informowali ko le jno  o  naj­
w ażn ie jszych  zai ie rzen iach  P R.

T ego roczny  p rogram  z im ow y w  po row  
nan iu  z pop rzedn im  zaw iera p rzede  
w szysik im  dw ie  rzeczy  nader poc iesza ją  
ce. Rozszerza  n ieco  autonom ię  R W ., 
o raz zw iększa  audycje  p rzeznaczone  d la  
ws'. Bardzo  doda tn ia  z punktu  w id ze ­
nia rad io fon ii popu la rne j, o  którą stale 
w a lczy liśm y, jest w !adom osć o p raw dopo  
dobnym  pow staniu w ie lk ie j fabryk i, w y ­
tw arzającej tanie aparaty rad 'ow e  D la do  
n io s łego  d z ie ła  rad io fon iza c ji naszej w$i, 
jest to faKt n ie zw yk le  pom yślny.

Sprawa stacji p rzekaźn ikow e j w  G :ę - 
bok iem  (a lbo  w Łużkach) za le ży  od  ener 
g ii G lę b o k .e g o  (w zg lędn ie  Łużek) w  spra 
Wie budow y e lektrowni, M ie jm y  nadzie - 
ję, ł e  któraś z ryw a lizu jących  m ie jscow o 
fc i os iągn ie  na leżyty  stop ień  ene rg ii ! 
zb udu je  e le kbow n ię . U m ożl.w ien ie  pow .a 
tom po lno cnym  Z iem i W ileńsk ie/ słucha 
n ie R. W . na de tek to r jest n iew ątp liw ie  
najw ażn ie jszym  D robiem atem  ra d io (on iza 
cji w o jew óozfw a,

N iepom yślnym  zjaw isk iem  jesf lakt, 
Iż ro zg ran iczen ie  p rog rem ów  miasta I wsi 
w d rod ze  b udow y  stacji W iln o  N r 2 o d ­
ło żo n e  jesf na lat k ilka . Rozum iem y ie d  
nak, ł e  P o lsk ie  Rad io , któr budu je  sia­
c ie  nadaw cza w  Baranow iczach i łu e ku  
n ie  stać *eraz na bu do w ę  innych. Pom y 
ślna jest ra ‘ o ob ie tn ica  da!szvch transmi 
syj z p io w .n c ji w ileńsk ie j. N as i d z ia ła ­
cze  w pow iatach  pow inn i qo rt iw ie  w sp ó ł­
działa'* w u rządzan iu  audycyj p io w in c jo  
rvatnvch

Pisarze w ileńscy b ed a  Drzem aw lati 
n 'e  ty lko  iako  au to izy  popu la rn ych  poaa  
danek Jest to w ięc odw ró t o d  sztuki s‘ oso 
wanej do  sr*uki czystej. W  p rog ram :e 
ogó ln opo lsk im  zosrg ie zw iększona iiość  
przpds*aw ień Pow szechnego  Teatru W y o  
braźn i (3 razy tygodn iow o). Znaczn ie  
zw , l l .5za się czas a jd y c y j p rze znaczo ­
nych d*a wsi test to dob ro czynny  w ptyw  
W arszaw y N r 2

W  dyskusii zab ie ra ło  g lo s  k ilka  osób  
N a ib a rd z ie i cnarakterystyczny byt q*os do  
m acia iący się transm isyj nabożeństw  p ra ­
wosławnych. Paru m ów ców  p odn o s iło  not 
rznbę p>-zew»r<! audycyj popu la rnych  w 
sobn ty  i n iedz ie le .

Na zakończen ie  k ilka stów  o n iedew  
no zam kn ięte j W ystaw ie  R ed 'o  d !a M a- 
sta i W si. Z w ie d z iło  W ystaw ę 17,616 o- 
sób, w tym turystów z p row in c ji b y to  
6,891 Jak w id z im y  W ystawa c ie szy ła  się 
zasłużonym  pow odzen iem . I,

łlc ja lny  ze w zg lę d u  na brak środkow  jest 
za koncentracją  ich w  p ow ie c ie , a  kon  
cepcja  gen. Ż e lig o w sk ie g o , k tóre j my h o ł 
du jem y Idzie w  k ie runku  p row adzen ia  ro 
bo ty  p rzez gm iny I w gminach.

Dość czekać— brzm i dynam iczne  hasło 
sam orządow e rodem  z W ile ftszczyzny . Za 
w sze lką  cenę  trzeba p rzystąp ić  d o  akc ji 
m asowej, instruktor musi być w każde j 
gm in ie . O sta tn io  tak ie  w łaśn ie  postu laty 
uchwalają Z ja zdy  pow ia tow e  G 7 N . a na 
w et w czo ta iszy  z ja zd  sam orządow y ogó ł 
nopoiskl, |ak g d yby  d a ł temu hastu swą 
ap robatę  w yb ie ra jąc gen , Ż e lig o w sk ie g o  
najw iększą ilo śc ią  g ło sów  p rzy  w yborach  
uzupe łn ia jących  d o  w ład z  Zw iązku  Pc.w.a 
łów  R. P.

Ha m arg inesie  łych  w yborów  w anoby  
dodać, ie  p rócz  gen. Ż e lig o w sk ie g o  z e ­
sła ła w ybrana posłanka  P m to ro w a  a 
w ięc  z W ileń szezyzny  aż 2 osoby  na o g ó l 
ną Ilość trzech z  ca łe j P c lsk f.

U chw ały  Z ja zdu  są b a rd zo  c ie kaw e  i 
poc iesza jące . Poza  p rzy jęc iem  o lb rzym ie j 
w iększośc i o pub likow anych  p rze z  nas

w czoraj postu latów  w spraw ie d rogow e j I 
szko ln ictw a pow z ię to  następującą, ba rd zo  
charakterystyczną uchw ałę U znano  za ko  
n leczne  w  in teresie  u in tensyw n ien ia  budo  
w y szkó ł o-ddante Inicjatywy i  o rgan izac ji 
zb ie ran ia  środków  na ten c e l grom adom . 
Uznano, że grom ada na w łasną szko lę  ja 
ką sob ie  na jb liższą  potrafi pon ieść mas; 
sym alny w ys iłek  podczas gd y  korzyść ło  
łe n la  o łia r na b u d o rję  już na szczeb lu  
gm innym  jesf n ieuchw ytna.

Ta b a rd zo  słuszne uchw ała wnikającu 
w p iy e h o le q ię  ch łop a  po tw ie rd za  naiwy 
m ow nie j, |ak w ie lką  rację ma gen. Żn ll- 
g  >wsk zw racając ca łą  swą uw agę na or 
c-anNarje gm iny F t ro m a d y  w  p ierw szym  
rzędzie .

*. * *
Ha zakończen ie  tego  sp raw czdan la  

warto zaznaczyć. owolF ścisłości, i e  poda  
na p rzez „ S ło w o "  w czo ra ł łn fe rm aca  o 
rzekcm e l kandydaturze  post P e łczyń sk ie j 
p rzy  w yborach  u zupe łn 'a fącvch  n ie  o d o o  
w tada p raw dz ie  I w yn ik ła  p raw dopo dob  
n ie  p rze z pom ieszan ie  z kandydaturą  sła 
rosfy P e łczyń sk iego  z Kutna.

LOSY I KL.
40 loterii klasowej

wszyscy Kupują w szczęśliwej kolekturze

Wieika 44 WILNJ M iC K ie w scza  10
gdzie w 38 '39 lo terii pad ło 3 0 . 0 9 9  zł. na  N r. 

1 5 . 0 0 0  zł. na  N r. 
1 0  0 9 0  zł. na N r. 
10 000 zł. na N r  

I WIF.LE, WIELE INNYCH WYGRANYCH.

65446
30779
10303

160681

Wałka Sowietów 2 nacjonalizmem Diałorusk m

Kwota, przeznaczona na kupno losu loterii kla­
sowej, 10 niezbędna pozvcja każdego przezornie 
obmyślanego budżetu miesięc7neqo.

Porwanie cień. Maklera
łćC^y sią  z mofderstwem Reisa

n ic i, które d o p ro w ad z iły  d o  zatrzym ania 
m orde rców  Reiss, b iegną  jednocześn ie  
ku m ordercom  rosy jsk iego  ekonom isty  Na 
waszina i sprawcom  morderstwa, p o p e ł­
n ion ego  p rzed  p ó l rok iem  w w agon ie  k o  
le jk i p od z iem ne j na fordanserce  kabare  
‘ ow ej agentce p -yw a fneao  b iu ra  dedek  
ływ :5 tycznego I etyc/r Youreaux, a  nawet 
ku sprawcom  porw an ia  gen. M ille ra ,

W  tej ostatn iej sp raw ie  „ L ib e rre "  p rzy  
nosi d z iś  rew e lac je , i e  gen. SkobUn w  
ostatnim  tygodn iu  lip ca  zam ieszk iw ał w raz 
1 żoną w  V ich v  w tym samym hote lu , co 
in a 'd u ia c y  się obe cn ie  w  czynne j s łu żb ie  
sow ie ck ie j gen hr. Ignallew . G en . Skob 
lin  udając, ze n ie  zna się z gen . Ignatie- 
wem  odbyw a ł z n im  po tdoe  narady w 
swoim  poko ju  hote low ym  Rew elac je  fe 
w yw ota fy  w  Paryżu duze  wrażenie.

P A R Y Ż  (Pat). Z  pośród  z iden fy fikow a 
nych spraw ców  d oko nan ego  w Szwajca 
rii na b, agenc ie  G P U  Re;s,e m o id e rs i-  
wa, zd o ła li uniknąć aresztowan ia W ład y- 
m ir Kondratiew , G e rtruda  S ch ildbach  I 
P iotr Schw nrcenberg.

W  yn ę iie n iu  francuskim  o sadzen i zo ­
stali ty lko  Ducom ef I Rosjan in Sm irenski, 
a pohe/a szwajcarska ujęta Renatę Sfef- 
ner, studentkę Sorbony, która ś le d z iła  
m ie jsce poby tu  Reisa, ukryw a jącego sie 
p rzed  agentam i G P U  o d  Upca i.  j, od  chw l 
Ii o g ło szen ia  p rzezeń  listu otw artego d o  
rządu sow ieck iego

W  m ieszkan iu  Kondra tiew a zna le z io ­
no  fy lko  m ateria ły, stw ierdza iące , że śla 
d y  le j o  u c ie czk i p row adzą  d o  Saoaud ii.

„ L ib e r łe "  tw ie rd z i kategoryczn ie , i e

M OSKW A, (Pat). Dziennik biało 
ruski „R aboczyj’ organ centralnego 
kom itetu partii białoruskiej, został z 
dniem 2 b. Bi. przem ianowany na 
„S ow icckaja  B iełarusja". Partyjny or 
gan białoruski pod nową nazwij w y­
jaśnia w artykule wslęunym , iż n a ­
cjonaliści białoruscy dążyli do zmuiej 
szenia w pływ ów  dziennika „R abo- 
c /y j " ,  w ychodzącego w języku rosyj 
gkim, wśród mas białoraskich, m. in. 
przez zmuiej: zenie jego  nakładu i 
przez opanowanie go przez elementy 
nac jonalistyczno-białorusk ic,

W  redakcji „R a b oczy j"  —  jak wy 
jnśnia „Sow ieckaja  B iełarnsja" —  
organa NKW D. przeprow adziły rew i­

zje i oczyściły redakcję od szpiegów, 
d yw esan tów , zdrajców  i m orderców . 
Nakład now ego dziennika, który rów, 
iiżef w ychodzi w języku rosyjskira. 
pow iększono o 20,0t>0 tak, £e ogólnyj 
nakład będzie w ynosił 35 000

Reorganizacja dziem nka „R abo­
czy j" , zarów no jak i czystka prowa* 
dzona w organizacjach i instytucjach 
białoruskich, wskazuje, że władzo 
centralne prowadzą walkę z naejona 
li/m em  białoruskim który stanowi 
pizeszfeodę na d rod zj do zunełnej uni 
fikacji państwowej. Podobna akcja 
jest prowadzona i w  innych suweren­
nych republikach sow ieckich.

Howf dygnl^rze sowieccy
M O S K W A  (Pal). Cen tra lny  komUof wy I g ran icznego, 

konaw czy  zw iązku  sow ie ck iego  m iano- Rada kom lsa izy  (udow ych m ianowała 
war M u .e ka lo w a  I C zw la ltw a  zastępcam i i k a ta n o  mii w iceprezesem  oanki* pansłw i. 
kom isarza  lu d o w e go  d o  spraw  hand lu  za zw iązku  sow ieck iego .

‘ingiia s:ln$ rękę uśm srza Pałestynf

Tajemnicze morderstwo w na^ogatszej 
dzielnicy Mnwena Jorku

N O W Y  Y O R K  (Pałj. Ha Lono  Isłar.d 
na jednym  z  na jbardz ie j ruch liw ych  bu lwa 
fów  S p r lng fle ld  w  p o łu d n ia  p o p e łn io n o  
ta jem nicze p odw ó jn a  m orderstwo. W  sa 
m o cko d r ie , który stał przy trotuarze zna 
le z io no  zw łok) 19 -lstn iago  studenta Lud 
w iKa W eissa  I je g o  narzeczone j Francisz 
k i H*)ek z śm iene lnym l ranam i g łow y .

Zb rodn ia rz , który d z ia ła ł z n iew yjaś­
n ionych  m otyw ów , postanow ił w id oczn ie  
pozostaw ić  w yraźny ś h d  sw eoo  udzia łu  
w  m orderstw ie: na czo ła ch  zam ordow a­
nych przez n iego  o fia r w id oczne  są nary 
sow ane cze rw one  kó fka .

W ład ze  potlcyj.-.e p row adzące  .lo cho  
dzente  w le j ta jem n icze j z b ro c H , począ ł 
k o w o  p rzypuszcza ły , I ł m ło d z i lu d z ie  po  
p e łn ili sam obóisfwo. P rzeczą  temu jednak 
fe znak) zna le z io ne  na czo ła ch  zam ordo ­
wanych. W ie lk ie  p raw dopodob ień stw o

ma h ipoteza , i e  sprawca zb>odnl jest de  
genera ł lub  wariat.

Żb rodn la  ta, dokonane  w oodm fel- 
sk le i dzt-iln lcy  zam ieszkanej p rze z  lu d z i 
b a rd zo  zam ożnych  w yw o ła ła  wleOrle wr* 
le n ie  w Now ym  Yo rku .

Sk*7̂ fT?€ wf£z?®nre
z a  z m u s z a n i e  u d z i a ł u  

w  s t r a s u  r o ? r i v m

L IM A N O W A  (P a łj. Sad  g ro d zk i w L i­
manowej! skaza ł na karę  trzech  m iesięcy 
b e zw zg lę d neg o  aresztu b . dzłałaczw  stron 
ntetwa lu dow ego  Ignacego  la s irzęb ta  I Ja 
na G ą b rzy c k le g o  o raz Karo la  Kuraka któ 
rzy w c i  s ic  straiku ro lnego  zmuszał) lud 
ność chodzącą  na jarm ark d o  Llm -mowej, 
d o  pow ro tu  z  d ro g ł d o  dom u,

Konces^ now ane orzr*z Kuratorium O. S. W .

Koeduk&cv;ne Kursy Dokształcające
im. Komisji Edukacji Harodowej

W iln o , u ł. P enedyU tyńska  2, róa W ilfń s k ie i
Prżylm uią zap.sy na rok szt<o!nv 1937— 38. KURS O GÓ LNO KSZT  Ł  .^CY. 5vs- 
ten pólrucznv 1> do wszystkich k la j ą im nazjum  nowego typu 21 <to M a iv  9-e| 
(jlmnazium  dawnego typu Idui"’ m^lurD. Pr'yqotowuje do eozarairr i z 4-ch klas 
nirp^aztutn noweqo typu oraz 6 i 8 ej klasy dewneąo typu (m - ‘a I uż-m -erura) 
Wydział H iim an ls ‘yczny I Metetnatvczno-Drzyrortnlczv. — KCJRS ZAW O  O iVY, — 
STENOGRAFIA. —  Nauka trwa 10 mtetjgcy Przy kurs^cT pom oce naukowe- 
procownia fizycrno-chem  czna J pizyrodn icza. Lekarz szkolny. i*kreta ai Kur 

sów czynny codzienn ie od godz. 10— 13 I 16— 19 p iócz n ied rle  I św,qł.

JE R O Z O LIM A (P a !j. V /fad ze  b ry iy jsk le  
w  dążnośc i d o  stłum ien ia zam ieszek w 
Palestyn ie , w yd a ły  d o  lu dno śc i obw ie sz ­
czen ie , zapow iada jące  surnw e kary za u 
d z ia ł w ja k ich ko lw iek  rozruchach. O d d z ia  
ły  p o lic j i znajdu ją się w  stałym  p o g o to ­
w iu  a w  g łów nych  arteriach Je ro zo lim y  I 
Jałt) k ią ia  silne  patro le  N ad  m iastami ty 
m ' prze la tu ją  na n iew ie lk ie j w ysokośc i sa 
m oloty.

W  dn iu  dz ls^ tszym  dokonane  w śród 
zw o lenn ików  m uthego da lszych  areszto- 
dań. M u f li p rzebyw a  w m eczec ie  Om ara. 
k tóry fest trzecim  św iętym  m iejscem  mu 
zułm anów  ł k tó rego  charakter zapew n ia  
n ie tyka lność. Kupcy  arabscy b io rą  w  d a l­
szym  ctagu  u d z ia ł w  sfralktf- za ln tc low a- 
nyrn p rze z zw o lenn ików  stronnictw* HuJ 
selna.

Represjo  stosowane w zg lędem  terro 
rys iów  pa lestyńsk ich  m la iy  d z iś  rano 
p ierw szy ołlc ja tny od d źw ięk  w tw leci^  
arabskim  I p rzy leg łych  krajach. Protestu­
jąc p rzec iw ko  yy/ją lkow cj surowość! zarzą 
.dzeń, w ydanych  p rze z W . Brytan ię w Je 
/czotim te. kom itet syryjski ob rony  Palesty 
ny w ystosow ał a p e l d o  w iad có w  arahs • 
k ich  w  Eg ip c ie  Iraku, Jemante I H edza 
s!e. Tekst tego  ape lu  zostaf rón >rłOcze»nłt 
do rę czony  brytyjskiem u m in istrow i koło 
p ij, v/yseslem u kom isarzow i w  Jerozo lim ie  
o raz genera lnem u sekre ta rzow i L ig i N a ­
rodów  Kom ite t obrony poctrreśla jąc w a 
petu tym w ę z ły  so lida rnośc i, łączące 
św iat arabsk i p ros i rząd brvty jskl aby  p ro  
b lem  pa lestyńsk i rozw 'ax« ł zg od n ie  z pra 
wam i narodu arabskiego.

Krontke telegraficzna

„Bworels kresowy1' śniâ wco i
zaprasza w ka<dv wtorek, czwartek i sobotę ns koncert 

C h ó r u  R e w e l i e r s o w  A k a d e t n i k Ó ó ć  W i l e r t b iK i c l r .
Niebawem rozpoczną s ą  w „Dworku" wieczory przy ko­

minku, urozmaicone barwnym programem.

B, M̂ rPOoLtafidkl
Baran ow icze, ul. Szeptyck iego  24

Poleca w w ie 'k im  wyborz-:

ZtfANE A P A R A T Y  R f l O l O W E
i i i i a t o w e j  m r k i  J f L E F U

S U P E K I 2 I :  T E f i i D D Y N Ę
b a te ry  ną  o m in im alnym  zużyć u 
prądu i stosunkowo niskie j cenie.

—  Liczba pojazdów motorowych w 
Berłłnre wzrosła. W  193# roku  tak znacz 
nie, iż ne 21 m ieszkańców  p rzypada  1 p c  
jazd , podczas qd> w t o k u  zeszłym  jeden 
po ja zd  p rzypada ł na 25 m ieszkańców  W  
p row in c ii B randenburg  stosunek fer, wy 
nosi 1:20, następn ie id z ie  Berlin  I SaKso 
n ia —  1:21, S z le zw ig  —  Ho lsztyn  1 22.
N sinm ie jszą  ilo ść  po jazdów  ma G ó rny  
$|ąsk —  1 :5G. Przec ię tn ie  lic zb a  p o ja z ­
d ów  na Prusy 1:25, a d lla  ca łych  N iem iec 
—  1:24.

—  W  Siedmiogrodzie z powodu dłu 
go łrw a łych  aeszczów  w y la ły  strum ienie 
górsk ie , p ow odu ją c  du że  szkody. W  gm i 
n ie  Dam uk zaw a lito  się naskutek pocimy

NIE ŻAJ.LJ GROSZA NA BE D O W Ę
S Z K Ó Ł . _______

ą  — M E

M e t T D f j n l ś t a  D y f i n f T Y

p * ? W '6 c ’ ł  z  R u m u n i i
W ARSZAW A, (Pal). Dziś rano po 

w ió c ił do  W arszaw y po  dziesię­
c io d n io w y *  pobyci? w Rumunii mo­
li opolita kościoła prawosławnego w 
Polsce Dyonizy.

Na dw orcu powitali ks m elrojioli 
tę dyrektor wyznań w rmmisterstwie 
W R i OP. Potocki, irzcdslawiciel 
MSZ. radca Borkowski, przedstawi­
ciel poselstwa rum uńskiego oraz re- 
piczenlaci duchowieństwa prawosła­
wnego.

L3Zflra]t#s r-Kł^cSa 
w w  P a r y r u

PARYŻ, (Pal). Litewski minister 
Sj-raw zagranicznych LozorajYis przy 
bywa dnia 6 h. m. do I a n -ża, celem 
złożenia svizyt) rządow i francuskie- 
lt t  fh

c ia  30 dom ów , przy czym  3 osoby  pon ic  
sty śm ierć.

—  K flą źe  i.a f lę p ra  tronu Szw ecji uas 
się  22 paździe rf-^ a d o  Bukaresztu, g d z ie  
b ę d z ie  0 'ze b yw ać  przez tydzień .

—  O d b y ło  t le  p lenarna  pos iedzen ie  
Ligi N arodow  poci przew odn ictw em  A ga  
Khana. Zg rom adzen i p rzy ję li b ez  dysku 
sji raport de lega ta  Francji Bruneta na te 
mat ob raa  kom isji ekonom iczno  - łinansc 
wej.

Nasrępnlfc p rzystąp iono  d o  2badana 
pro jektu  rezo lu c ji, zg ło szone j przez korni 
sję, mającą za zaaan ie  w p row adzen ie  w 
życ ie  zasad paklu , zm ierzającą d o  zasięg 
n ięc ia  o p in ii u państw nia będących  
cz łonkam i L ig i w  spraw ie reform y pakfu,

| Cesarz japońsk i p o d e :m ow ał śn ia­
dan iem  am basadora sow ie ck iego  Sfawuc 
k iego . W  śn iadan iu  łym w z ię li rów nież u 
d z ia ł m in. spraw  zagr H iro ta  I m inister 
dw oru  ce rask ieao  M afsukira. P o  śn iadaniu 
cesarz cd b y t rozm ow ę z rm basadorem  
Sta wuckim.

—  Am basado r ang ie lsk i w Ch inach  sil 
Hugues Knatchbu ll Huqesson, na którego 
napad ły  w swoim  czes'e  sam oloty ja p o ń ­
skie. jak aanosza  z S -annhaju  wviechat 
d o  H ongkongu , skąd uda się cio Indyj ho 
tender:,kich, g J z ia  spędź okres rakonv/a 
tescencji.

—  Am besado r von  R ibben trop  o d le ­
cia ł śanrotoiafn z C ro ydo n  d o  Berlina.

—  Rzym  —  B ia ło g rcd  —  Bukareszt
Na lo tn isku b ia fog rodzk im  nas ląp iia  iriau 
guracja now ej l in i: pow ie trzne j Rzym  —  
B ir to g ró d  —  bukareszt. W  u roczystość 
syzię li udz ia ł g sn  Jankow icz, szef lo tn ic l 
wa jugos łow iań sk iego  oraz p o s ło w e  
W io c h  i Rumunii.
‘  —  O czek iw any  w H cn g  - K ong  tajfun
oszczęd z ił H ong  - Kong , p rzechodząc o 
30 m il na po łudn  ow y w sch o J od  m:s- 
sta.

—  L iczba  bezrobo tnych  w A n g lii w
dm u 13 wrześn ia rb. wynos.ta 1.339.204 
osób, c zy li o d  dn ia  23 sierpn ia  r. b. w zrę 
sta o  13586.
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Nawet we Francji katolicyzmu
nie taca już z wstecznictwem

Tym co podnoszą wielki gwałt 
z powodu zmian, jakie nastąpiły w 
Z N. P i ich kierunku, mamy do za­
komunikowania następującą wiado­
mość "yoz\taną w „Kur jorze W ar­
szawskim":

A R Y Ż f  t jt t  (Tel. wł. , Kur. W ar."). 
W  ub ieg tą  środę redaktor naczelny 

„E re  N o u ve lle "  C ab o r iau d , w ystąp ił z o l­
brzym im  trzyszpa ltow ym  artykułem , w Któ 
rym po raz trzeci naw ołu je francuskie ży ­
w io ły  radyka lne  i bezw yznan iow e  do  za 
warcla poko ju  I przyjaźn i z W atykanem . 
A rty ku ł G abo riaud  nie narob ił wrzawy 
W prasie: p rzec iw n ie : ca ły  św iat po liły cz  
ny, wszystko, co we Francji myśli uczci

Czylehśia „Nowości"
W iln o , Ja g ie llo ń s k a  1C— 5. Tel. J3-70

Beletrystyka polska —  obca —  naukowa 
— estura szkolna

Kaucja 3 zt. abonam ent 1 zl. 50 gr.

Czynna od g. 11 — 19.

r  i C l l » s z t n !
Dzień w dzień gnzely piszą o wypadkach 

mordu na wsi. Czasem nawet po kilka dzien­
nie lia in  taką np. sprawę:

Osiemnastoletni ctitopak slużyl we dwo­
rze jako „podzienny". W  (3 m czasie- zawróci! 
g io " ę dziewczynie, o którą ubiegał się jeden 
z „m iejscowych", Doszło do bójki i przybysz 
uderzył miejscowego kamieniem. Wkrótce 
petem porzucił pracę.

„Miejscowi jednali, zaprzysięgli zemstę 
Bito ich pięciu braci i siedemdziesięcioletni, 
kizrpki jeszcze, ojciec, Czuiy lata odgraża) 
fyę nie mniej niż synowie. Mówił przy lada 
okazji:

—  Trzy lala będę gnić w kryminale, a 
laki zarieżu liadal

Odbywała się podniosła uroczystość szkol 
na. na którą zjawił się ów szczęśliwy w. 
miłości chłopiec. W szyscy go ostrzegali, żeby 
nie chodził, \i szyscy o zamvśle wiedzieli 
Odpowiadał:

—  Nie tak łaiwo ze mną. Siłą nie wezmą 
Było przedstawienie, na którym dziewczyn

ki z rozpuszczonymi włoskami deklamowały 
pi.fiiotycjfie wierszyki, \auczycielka mówiła 
budująco o pracy- i,a wsi. Po przemówieniu 
1 deklamacjach „państwo" poszli do dworu 

bridża.a w izbie szkolnej rozpoczęła się 
a. Nie długo trwała. Stary ojciec pięciu 

nóż z za cholewy i slanąl 
y rzwiar.h pilnować ofiarv. Jego solidar-

r z - , r  O 0 ' T Zyli ry" ala ;i wicp-
' '  ’ okal polem na sądzie mówił har- 

°  m i:° ści- czynia
c/acl '  * b r’n,lobllie wzniosłycli rze-

3obne zabójslwa W * *  * * * t d  Za P° ‘
rr-ndc ll„  ’ .JCZf| luim o humauila- 

g<y cod7icń czytamy o Irnpach 
porzniętych w * « k „ ie czy bez, ^ ie S  
j<st limnanilaryzm? y

* % *

io,oPrZPCK',nłe sp ',iy c ie  z lat 1920—
19J3 wynosiło roczme r„ a j W y f c u  ina 3 731
kg., d.a Anglika 3.826 kg., dla Polaka 7 9 ; k -  ■
c iv r y li  d e k ł n ja n c j  dla Amerykanina m
alowat o. godzin, dla Anglika 337 , dla P0 ' ,ka

80, spożycie iiAru wynosiło dla Amcrykani-

" o V k !  k g ’ d laA ng ,ik a  45 8 k ?- D>a P r inka

Są to cyfry przygnębiające. Ale je.żeli jes- 
tesm , wielkim narodem cyfry te będą dla nas 

Iko ostrogą do pracy. Patrzmy nie na to, 
czym iesteśmy, lecz na to, czym być musimy

* * *
M „Casinie wyświetlany jest obecnie do­

skonały tihn p. t. „Trafalgar". Ale wbrew 
przewidywaniom widza bohaterem filmu jest 
nif flota i armia, lecz ty ty. I.loyd, sfery ku-
picekie. Jest fo bohaterstwo spekulantów, 
gioszorobów, liandlowców. Anglicy potrafili 
snvorzyć film, w którym kupiec jest Lakim 
samym bohalciem, jak admirał Nelson. 1 to 
gospodarcze nastawne nie jest przyczyną, że 
dińkowana wi żej statystyka jest lalt pochleb 
na dla Anglików-, a tak niepochlebna dl.i Po­
laka. hiźmt- tłumnie na ten świetny film i... 
uczmy się od Anglików.

* *
Vir „Bulelynic wydawniczym księgarni Sw 

W ojciecha" jedna z rccenzvj kończy się ta- 
kim zdaniem:

„A lo wszislko sprawia, że „Rados­
no twórczość" wybija się ponad ko 
rowód p!vll ich, realistycznych. migaw 
kowycli powieści dnia dzisiejsz 
je s t  d : i  d c m  s d u k i  —  pamr/ślaiujm 
ja k o  takie i m ijkonanum  ja k o  1<ik;c“  

Nie czylałc-m ..Radosnej tw-órczości być 
może, jest lo istotnie arcydzieło, klóre „Wy­
bija się ponad korowód płytkich, realistycz- 
nych, migawkow ych powieści dnia dzisicj- 
” ' go , Ale co znaczy, że jesl dziełem sztuki 
.pom yślanym  juko takie i wykonanym jako 
lekie"? Nie rozumiem. I chciałbym spyl Se­
al torii: „Pomyślanym j.-.ko jakie i wykona­
niu) iako jakmy? Co? Mv.ś!ę, że trzeba nad 
recenzją również pomyśleć... jako tako!

A 7 Vf.

wie I patrio tyczn ie , w yraz iło  redaktorow i 
naczelnem u „E re  N eu ve lle "  najw iększe 
uznanie i w dz ięczność za jego  kam panię 
na rzecz kośc io ła  ka to lick iego .

A n lyk le ryka lizm  umarł we Francji —  
woła G rb o r ia u d  —  i najlepszym  i? ą o  do 
wodem  jest stanow isko, zajęte w obec re- 
lig il ka to lick ie j p rzez wszystkich w ie lk ich  
w odzów  dem okracji francuskiej 1 w d o ­
datku w o d zó *  bezw yznan iow ych , do któ 
tych G abo rlaud  za licza w p ierw szym  rzę­
dz ie  Herrio ła , Bluma I b. m in. oraz se 
liretarza L ig i praw  cz łow ieka  i obyw ate la  
l-łenrl Guernut. Jakże wzruszający jesl 
fakt, że H errlo t naby ł n iedaw no od  w ła ­
dzy gm innej za duże p ien iąd ze  stare p re ­
zbiterium  m iasteczka Saint Po inge  (pod 
Troyes), kaza ł je p rzebudow ać I u p ięk ­
sz/ć t o fia row a ł ludności, p rzypom inając 
(ob ie  w len  sposób, że wuj jago  bv ł 
księdzem  C o llo n . od  k tórego pob ie ra ł 
p ie rw sze lekc je  łac iny  I g reck iego . Na 
uroczystości tej b y li obecn i Chautemps 
I P ila d ie r  oraz inn i m in istrow ie radyka l­
ni, jak rów n ież wszystkie m ie jsk ie  w ładze  
adm inistracyjne, z prefektem  na cze le .

Iluż to Francuzów  —  p isze  redaKtor 
,.Ere N o u ve lle "  —  ugina ko lana przed 
H itlerem  I M usso lin im , usiłując je dn o cze ­
śnie z igno row ać państwo watykańskie, 
które p rze c ie ż  n ie m ob ilizu je  p rzec iw ko 
Francji ani arm ii, ani floty, ani n ie p rze ­
cina kom unikacji na żyw otnych  szlakach 
W odnych ko lo n ia ln ego  im perium  francus­
k iego . W zam ian  O jc ie c  św‘ęty po tęp ił 
doktryny h itlerow skie , odda jąc tym sa­
mym bezcenną usługę Francji.

C a ły  szereg pub licystów  francuskich 
odezw a ł się na artykuł Gaboriaud , k ió - 
remu onegda j pośw ięc ił d ług i arfvkuł 
wstępny Em il Burć, redaktor naczelny 
„O rd re "  I b y ły  socjalista. W yraża on 
w dzięczność rządow i francuskiemu za 
kró lew sk ie  i pe łn e  godnośd  p rzyjęc ie  w 
Paryżu I w L is leuz legata pap ieskiego, 
kardynała  P ace lle g o , I składa gorące uz­
nanie księżom  francuskim, , tym synom 
chłopskim , żyjącym  z ludem, wśród lue.- 
I d z ie lącym  z nim wszystkie jego  bosk i 
I radości życ ia  codziennego  '

W  spraw ie katolicyzm u we Francji 
doda je  Bure —  n ie małą usługę odda li 
d z ięk i swemu przyw iązan iu do  repu >likl 
I do  Ide i dem okratycznych ch tz i k i  a rs i 
dem okraci. P rzyczyn ili *1? on* ln * czn*e 
do tego, że an lyk leryka lizm  we Francji 
można uważać obecn ie  za umarły po- 
g rzeb iony ,

W  związku z tą wiadomością m o­
gą nasunąć się dwa przypuszczenia:

1. 7e , Kur jer W a rs z a w sk i  znany 
ze swego filofrancuskiego nastawie- 
nia przedstawia stosunki p o m ię d z y  
kościołem a reżimem /byt idyllicznie

2. Że kler francuski jest bardziej 
postępowy i demokratyczny od poi 
skiego i stąd slosunki mogą być in­
ne...

Przyjmujemy, że oba te przypusz­
czenia są słuszne, 110, ale i to nawet 
nit przeszkadza. 1>\ się na .1 całą spra­
wą trochę zastanowić

Wystawa owocowa w Wilnie

P M in . O p ie k i Spo łeczne j Maósn Zyndram K o w a lk o w sk i podczas
w ileńsk ie j wystawy ow ocowej.

zw iedzan ia

.Nacjonaliści i szpiedzy“ na Ukrainie
Sowieckiej

M O S K W A , (PAT). —  W  n iektórych 
organach prasowych ludow ego  korrrsa- 
riafu ośw iaty Ukratóy w ykryto t. zw „bu r 
żuacyjnych  nacjona listów  i szp iegów ". —  
,,Za zakom un istyczesko je  Prosw ieszczem e' 
oska iża  o zaśm iecen ie  „w rogam i ludu '

Listy z Francji

prasy ukraińskiej, lu dow ego  kom isarza 
oświaty, Zatońskiego.

W  organach prasowych Ukrarny na!e 
ży oczek iw ać szeroko zakro jone j „czyst­
k i".

7, I.yomi do Strasburga jest 140 
kim. Postanowiliśmy przebyć tę dro­
gę w ćiagu jednego dnia. Hotelowe 
komary nam awiały na.s dotkliwie a- 
byśmy wyjechali bardzo wcześnie, w 
nocy jeszcze. Chęci ku ternu były 
wielkie, niestety, trzeba to to  odebrać 
pieniądze na poste restante, a więc 
mogli, my wyjechać dopiero po 8-ej. 
W ilisiny się na łóżku jak w tańcu 
św Wita, brzęki jednak nie u.dawa 
iy, a zasada jak Kuba P.ogu tak B ó g  
hubie nie mogła tu być zastosowa­
na. me tylko dlatego, że gryźć konia- 
1 ń jest nieapetyeznie. lecz. że są nieu 
chwytne i niezliczone. W  tych mę­
czarniach przetrwali my całą noc 

l o  też z Lyonu wy jechaliśmy ra 
iośnic. Radośnie świeciło słońce

Motor przeleciał szybko przez gó ­
ry Jura, polem przez Vogezy, ciągle 
naprzód i naprzód. Dość oslrą jazdę 
przyspieszały jeszcze czarne chmury. 
Spory kawał drogi przed Slradmr- 
giem runęła burza, a wraz z nią na­
stały ciemności.

Światło w reflektorze nie działało, 
jak na ironię paliło się z lyłu. W y- 
goda dla pohyjanta l o  iskierka oca 
lita nasze kieszt nic od zapłacenia 
mandatu karnego. Z i Selestat zatrzy­
mał nas stróż bezpieczeństwa publicz­
nego, lecz spostrzegłszy ly]ne światło,
kin nął ręką i pojechaliśmy.

'Joczyłiśn: > się v zupełnych ciem 
nośeiaeh 70 kim- ^ eDezpieczeńslwo 
zwiększyło się, gdy przed nami jakiś 
molor, znajdujący się w podobnej
sytuacji, wpadł nJ samochód i roz­
trzaskał się. Lzekać tylko kanarkówl 
Przy każdym zobżającym się świetle 
z.'ilrzvinvwalismy się przy drzewach.

Kilka kilometrów p i / e d Strasbur­
giem zabrakło nam benzyny, na szczę 
ście we Francji stacje benzynowe nie 
ią rzadkością, trochę stuku, krzyku 
i jazda dalej w czarną noc.

Ryło blisko północy, gdy dolarliś 
my do celu.

Strasburg —  to katedra i stare 
miasto. SI rze iMa wieża gotyckiej ka­
tedry jest również charakterystyczna

 ̂To t \<'o5Y

W ilno , W ie lk a  6 . Konło P. K. O. 1 4 5 4 6 1
C  i q  g  n i e  n i e  r o z p o c z y n a  s i ę  2 1  p a ź d z i e r n i k a .

Z A M Ó W I E N I A  Z A M I E J S C O W E  Z A Ł A T W I A M Y  O D W R O T N I E

H9 widowni
DMOWSKI PATRONUJE.

AV związku z gwahownymi tarciami w 
Sir. Narodowym powstałymi na tle osobv 
pizyszłego prezesa partii podjął akcję oso­
biście R. Dmowski, który dąży do możliwie 
tagodnego przebiegu wyborów. W  związku 
z tym u R. Dmowskiego odbywają się ostat­
nio liczne konferencje z pokłóconymi g-u- 
pami partii, które Dmowski zobowiązuje do 
posłuszeństwa.

W YliOIłY SOŁTYSÓW  IłEZ 
NACISKU.

W e Lwowie odbył się walny zjazd delega­
tów „Związku Młodej W s i" wojewódzdw po 
•todniow o-wschodnich, podczas którego wy­
głosił przemówienie wojewoda lwowski dr 
hi łyk, który podkreślił że podczas mających 
się wkrótce odbyć wyborów na sołtysów, na 
terenie wspomnianych województw, on, jako 
przedstawiciel administracji nie zaciąży na 
ich wyniku.

ZEBRANIE ..LEW ICY PATRIO- 
TYCZNE.I“ .

Odbyło się w Warszawie zebranie t. zw
„I.ew-icy Patriotycznej". Zebranie, w kiórj-ir, 
udział w ogromne/ większości wzięła mło 
dzież, zagaił p. Sfachór-ski z Legionu Mła 
dych, przewodnictwo objął p. Piątkowski. 
Po odczytaniu deklaracji \wlirano zarząd 
tymczasowy z p. Bociańskim z Legionu Mło 
dych na czele.

TREPANACJA CZASZKI DR. 
WASIUTYŃSK1EGO.

W  sobotę o godz. 1 w- szpitalu Dzieciątka 
Jezus dokonano operacji trepanacji czaszki 
pobitego na ul. Filtrowej przez nieznanych 
sprawców- redaktora Wojciecha Wasiutyń- 
skiego. Operację dokonał docent dr. Rutkow­
ski w asyście kilku lekarzy.

W  czasie operacji stwierdzono, że czese 
kości ciemieniowej przebiwszy oponę »vóz 
gową wbiła się w mózg, co wywołała iedno- 
słronny niedowład ciała. W  pół godziny po |

operacji musiano zastosować transfuzją 
„ wi.

Zabiegi lekarskie przyniosły rannemu 
ulgę w cierpieniach, ale stan zdrowia nada! 
|t sl groźny.

ZJAZD „W IC IO W Y “ .
W alny zjazd delegatów- Lwowskiego Zwiąi 

Ali Mtodzieży Wiejskiej R. P. „W ic i" kl iry 
miał się odbyć w dn 5 i 6 września b - . w 
Jarostawiu zesłał z powodu wypadków- st raj 
kcw-ych odwołany. Obecnie wyznaczom  no 
wy łermin na dzień 10 i 11 paździor,rk i, ż 
tym jednak, że zjazd odbędzie się w Biało 
brzegach, w- pow. łańcuckim. Program zjaz­
du nie uległ zmianie.

DYR. ŚW ITALSKl NADAL PREZE­
SEM TOI Rl.NC, KLERU.

W  zw-iązku ze swym powołaniem na sta­
nowisko dyrektora Izby Skarbowej w Poz­
naniu —  p. wiceminister Swilalskt zgłosił 
swa rczignację ze stanówisKa prezesa Pol­
skiego 3 auring Klubu.

Dliii l .X  b. r. odbyło się nadzwyczajna 
zi branie Zarządu Głow-nego Polskiego Tou- 
ring Ivi„]>n. Na posiedzeniu tym 7arząd ma­
jąc na uwadze wielkie zasługi, położone 
przez p. wiceministra Switalskiego dla roz­
woju P. T. Klubu, jego stałe czynny udział 
w pracach Klubu i jego zrozumienie dla 
spraw turystycznych i motoryzacyjnych, po­
stanowił jednogłośnie rezygnacji lej nie przy­
jąć l prosić p. wiceministra Swilalskiego o 
zalrzi manie nadal prezesury P. T. Klubu w 
swych rękach.

W  rezultacie p. wiiwniinisler Switalski cof 
nął iwą rezygnację.

KATEDRA HISTORII l  KU aINY.
. Dużą sensację w warszawskich kołach na u 

knwych wywołała nominacja nowego profa- 
sćra historii Ukrainy na uniwersytecie war­
szawskim, którym mianowano znanego we 
Lwowie działacza ukraińskiego dr. Myrona 
Łb-rduba.

dla Strasburga, jak kolumna Zygmun 
ta dla Warszawy, a domy, które ją 
otaczają są liczniejsze, niż na Starym 
fty nku.

Wąskie uliczki prowadzą do ka- 
łedry. Po obu stronach dom y o szczy 
lach tak wysokich, jak u chałup gó 
ralskich. Dachy najeżone kilkoma 
rzędami mansard. Tynk fasady oży­
wiony geometrycznym rysunkiem z 
belek drewnianych.

Jedno z tutejszych podwórek jest 
szczególnie bliskie sercu polskiemu — 
lu w gospodzie zatrzymał się ongiś 
nieszczęśliwy nasz monarcha Jan Ka 
zńnierz.

Z tego otoczenia strzelistych do­
mów wytryska w górę kamienna sym 
fonia, katedra gotycka.

Wszystkie prądy gotyku pozosta­
wiły tu swe ślady, od najwcześniej­
szych, ze sztuką .romańską graniczą­
cych, aż do ostatnich, objawiających 
sic w  nvh,teraVc.h, jubilerskiej niemal 
roboty ozdobach, rzeźbach, w któ­
rych święte miast Włosienicy przoj 
rzislą upszą szatę, uwydatniającą 
piękno ciała. Zainteresowanie człowie 
kiem, bliskość humanizmu tu już 
znać.

Pęd ku górze, tak znamienny dla 
gotyku dla katedry strashurskiej jest 
szczególnie charakterystyczny. Słupki 
rosną do nieba, lecz obciążone tysią­

cem święlych chylą się ku sob.e i łą­
czą w ostrołuku. Z ponad mch wytry 
skają wieżyczki tak smukłe i lekkie, 
że nie z kamienia zdają się być ro­
bione. W  każdym masywie Kamien­
nym ręka rzeźbiarza zostawiła tylko 
cieniutkie żeberka, wysmukłe pila- 
stry, które strudzone lolem  wzwyż 
chylą się ku sobie, łączą, i: owe wy­
puszczają pędy, które lecą coraz to 
wyżej, coraz to bardziej wysmukłe, 
piękniejsze. Jakiś zabobonny podziw 
ogarnia nas przed tym kościołem, po­
dziw 'dla artyzmu i techniki mroczne 
go średniowiecza, katedra ma prze­
cież 150 mir wysokości, a rozeta w 
obwodzie mierzy 50 mir.

Nie można pominąć niilozenb-m 
jedynego na święcie zegara astrono­
micznego, który znajduje się w bocz 
u ej nawie katedry. Tłum turystów 
oczekuje codziennie godzinv 12. Mart 
we napozór figurki drewniane budzą 
się do życia, śmierć wydzwania po ­
łudnie, aniołek przewraca klepsydrę, 
kogut na szczycie lewej wieży Irzepo 
ce skrzydłami i po trzykroć pieje, 
przed Chrystusem przechodzą kolej­
no apostołowie, składają ukłon i po 
otrzymaniu błogosławieństwa odcho­
dzą. Niedostrzegalnie toczą się kwa- 
drygi, kręcą się tarcze oznaczające la 
ta, miesiące, zaćmienia księżyca, zie­
mi... Zenobiusz Strzelecki.
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Rćżnie bywało...
Dzieje stosunków włosko-niemleckich

W  chwili ubecnoj. w momencie 
wielkiej manifestacji politycznej, ja­
ką Mała się podróż Mnssoliniego do 
Rzymu, kiedy zagadnienie przyjaźni 
niemiccko-włoskiej s ’ oi u szczylu ak­
tualności, interesującym może być 
krótki przegląd stosunków pomiędzy 
tymi dwoma narodami na przestrzeni 
dłuższego okresu dziejów.

’! EOOORYK I ODOAK.BR.
Mniej więcej w V wieku wódz. 

gcimański Odoaker zdołał zjedno­
czyć niektóre odłamki dawnego ce­
sarstwa rzymskiego i uzyskał od Zc- 
nona, cesarza bizantyńskiego, zezwo­
lenie na przyjęcie tylnło króla Italii. 
Nie dług© jednak cieszył sic panowa­
niem. W  roku 488 Tcodoryk, wódz 
Ostrogotów^ wyruszył za podszeptem 
Z< nona na podbój półwy spu Apeniń­
skiego Odoaker został pokonany, 
oblężony w Rawennie i zmuszony do 
układów w roku 4!) 3. Jednakże Teo­
dory k i Odoaker. obaj germanie z pn- 
rliodSnia , szybko znaleźli drogę do 
porozumienia: ostaterznie postanowi 
li oni podzielić Ilalię na dwie części 
I panować spokojnie, utrzymując sta 
fo przyjacielskie stosunki.

Skoro fjdko układ został zawarty, 
Tcodoryk, celem uczczenia tej rados 
nei chwib wydał na cześć Odoakra 
tuz tę, na której ten ostatni z polece­
nia swego królewskiego przyjaciela 
ti stał zasztyletowani

W  ten sposób zostały zainauguro­
wane pierwsze oficjalne stosunki p o ­
między Niemcami i Włochami.

W O ŁAN IE O POMOC.
W  roku 1150 mieszkańcy Rzymu 

m5el: liczne nieporozumienia z papie- 
tom Eugeniuszem III. Wystosowali 
oni wówczas list do cesarza niemiec­
kiego, Konrada, pochodzącego z rodu 
Łlohenstaufów, w którym prosili go 
o  pomoc i proponowali mu panowa­
nie we Włoszech „Jeżeli Wasza Ce- 
■arska Mość przybędzie d o  nas, znaj 
Bzie tu wszystko, czego sobie będzie 
tyczyć, będzie mogła osiąść na stałe 
w mieście, które jest głową świata 1 
jv n o w a ć  nad Italią i Germanią, nwol 
qłonymi ze szpon kleru"

najta, to jednak obecnie słaLmść jego | rtg dziel sztuki zniszczono, ludność
budzi jedynie politowanie.

W krótce potem Barbarossa został 
w bazylice Piotra i Pawia u korono­
wany przez papieża. Tego samego 
dnia zebrani obywatele Rzymu sto­
czyli z oddziałami niemieckimi krwa­
wą walkę, która trwała całą dobę.

k a r d y n a ł o w i e  n a  o s l a c i i .
Karol, który byl jednocześnie ce­

sarzem Niemiec, Hiszpanii i W ioch, 
miał w  tycli ostatnich pewne trud­
ności: musiał on walczyć z Francisz­
kiem Pierwszym, klóry starał się w y ­
korzystać dla celów swej polityki 
niezgody i tarcia pomiędzy cesarzem 
a miastami włoskim'1 W roku 1527 
Karol wylądował w Italii z zamia­
rom ostatecznego ujarzmienia kraju. 
Przerażeni W łusi przywołali na po ­
moc Francuzów, zanim jednak ci os­
ła tra zdążyli cokolwiek uczynić., Ka­
rot był  już w Rzymie. Miasto zostało 
wzięte szturmem, dom y spalone, sze-

storfurowana, zaś kolegium kardynał 
skic gwoli pośmiewiska było  o p ro w i  
dzane po ulicach na osiach. "~

Florencja stawiała opór  przeszło 
rok, ostatecznie jednak miasto zosta 
ło zdobyte, przy czym wycięto w  pień 
prawie trzy czwarte ludności.

PODCZAS W OJNY ŚW IATO W EJ.
W łochy, jak wiemy, należały do 

Trójprzymierzą. W  chwili wybuchu 
w cjuy  nic spełniły one iednak swego 
obowiązku udzielenia Niemcom po­
m ocy i ogłosiły „życzliwą neutral­
ność". Neutralność ta trwała tak dłu­
go. jak długo losy wojny były niepew 
n<- i nie można było  przewidzieć, po 
czyjej stronie będzie zwycięstwo. Z 
chwilą jednak, kiedy już pierwrszc 
zapowiedzi klęsk państw centralnych 
dały się zaobserwować na horyzon­
cie, Wiochy, bez ceremonii w ypow ie­
działy w ojnę  swym niedawnym sprzy­
mierzeńcom,

W O L A N O W  S T A L E  W Z B O G A C A ! t
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BAhBAROSSA W  RZYMIE.
W krótce potem Fryderyk Barba- 

FoSsa, następca Konrada podpisał z 
papieżem układ, któreg celem bvła 
hegemonia tak nad Rzymem, jak i 
innymi miastami włoskimi, Napróż- 
no Rzym starał się zjednać sobie- Fry- 
Biryka. VV chwili, kiedy ermia jego 
>,Lliż“ ła się już do  Rzymu, wysiano 
Bo niego posłów Ci ostatni zwrócili 
Jego uwagę na świetną przeszłość 
■] zymu, prosili go, ab^ odbudował 
dawne cesarstwo rzymskie, które 
znów m ogło  by zapanować nad 
światem, na końcu zaś podkreślili, 
że tylko dzięki Rzymowi w ład n  B-j 
niem ieccy dzierżyli swą władzę. 
1,’ waga tego rodzaju była niewątpli­
wie dowodem  wielkiej nieostrożności 
włoskich dyplomatów. Barharossa 
Ddparl z ironią, że aczkolwiek 
przeszłość Rzymu mogła być  znako-

Po lic ja  paryska dokona ła  w Paryżu 
k ilku  aresztowań, które rzuc iły  na łamy 
prasy nową ałerę sensacyjną, n ie  usłępu 
iącą n iem al sp raw ie  zn ikn ięc ia  gen. M i l  
(era, a kom prom itu jąca tym razem , już 
B ezpośredn io  akcję  agen lów  G „ P. U. w 
Europ ie . Na skutek bow iem  w spó łp racy  
p om ięd zy  p o lic ją  szwajcarską a po lic ją  
pa.yską, w w yn iku  do chodzen ia , p row a­
d zon ego  w  spraw ie ta jem n iczego zam or­
dow an ia ’ w  Szw ajcarii osobn ika, przy k fć 
rym zna le z io no  paszport na nazw isko  Her 
mana Eberhardta —  dokonane  jednocze f 
n ie  n iem al w  Lozann ie  I w  Paryżu aresz 
towań. D ochodzen ia  p o lic j i parysk ie j 1 
szwajcarskiej w /k a ia fy . że  pa szpo rl za­
m ordow anego . op iew a jący  na Hermana 
Eberhardta, kupca czesko s łow ack iego  
b y ł paszportem  fałszyw ym  1 że  postać 
laka  w  ogOte n!e istniała. S tw ie -d zono  na 
lom iasl, że  zam ordow any b y ł znanym  od 
dawna jeonym  z najw yb itn ie jszych  agen­
tów  sow ieck ich  na teren ie  Eu roov nazwis 
kiem  Ignacy Reiss, u rodzony  w  r. 1899 
w P cdw o lo czy skach . Reiss w  czasie  rewo 
lucji bo lszew ick ie ) zna jdow a ł się w  M o ­
skw ie I tam b ra ł udz ia ł w  ruchu rew o lu ­
cyjnym. Nasfępnto b y l w  czerw onej ar­
m ii, a pó źn ie j w  G P U

W  Potsce b y l skazany na karę śm ierci,

B I E  M A R T W  S I E

SIWE W ŁOSY U SU N Ą Ć  
A A T W C .  N E D O S T4ZEł 
G M N IE  DL/ DTO C ZE  
NIA, BO  BET CU D ZŁJ 
PO *\O CY , S T O S U JĄ C  
NIESZKODLIWY I NIE Z* 
W O D N Y O D S IW 1 A C Z

Październik w przysłowiach
Wrzesień jest formatuj in początkiem je ­

den), październik zato jest jej rzeczywistym 
pcczątkiem t zapowiedzią bliskiej zimy.

Nazwa października pochodzi od „paź­
dzierzy", t. j. skórek >ia lnie: „październik 
ho paździerze baba z lnu cierpliwie bierze". 
Zwano leż październik „pośderbikieon : —  
^Październik— pościemik, bo po ścierni pług 
już orze i poia brózdami czerni". W  paź­
dzierniku pogody podobne są do marcowych 
„ndesiąe październy —  marca obraz wierny", 
ptzewaiają zazwyczaj deszcze; „w  paździer­
niku słoty kończą się roboty na "dworze, 
czyś zdrowy czy chor}-, ruszaj do komory, 
ni bożel" Noce w październiku sa przeważ­
nie pochmurne: „ciemną nocą pies szczeka 
pa dziadka października". Chłody paździor 
nikowe wypędzają ptactwo; „październik cho 
dzi po kraju i ptactwo wygania z kraju".

W  połowic października jesień już na 
dobre daje się we znaki „w Edwarda (13 
października) jesień twarda", a „na św\ Te­
resę ( u  października) odziej się w bekiesę". 
Już i orki w tym okresie trzeba zupełnie za- 
przestać: „od świętej Jadwigi włóż na gorę 
crpigi" (nogi pługowe), a „kto sieje na świę­
ci Jadwigę, ten zbiera figę". Zato dla myśli­
wych jesl to wymarzony okres: „jak św. Jad 
wiga, kuropatwa tylko m iga". Deszcze w po­
lew e października są niepożądane, bo „gdy 
Ji dwigę deszcz spotka, ło kapusta nie słod­
ka* , natomiasl „w świętą Jadwigę jeśli deszcz 
tlić pada, do kapusty miodu Bóg dokłada".

W  październiku nie ma już co w polu 
rob.,:: „na św. Łuka (św-. Łukasza —  18 paź­

dziernika) schowaj pług i w łóka" i pustką 
zewsząd wionie: „na . Łukasz próżno w po 
iu czego szukasz'.

Nieraz i śnieg prószy w tym miesiącu: 
„od Urszuli (21 października) śnieżnej ocze­
kuj kosruh *, a że coraz zimniej, więc „po 
św’ Urszuli cbłoj) się kożuchem otuli * i „Ur­
szula, Korduła (22 października) do pieca 
przytula".

Słońce w październiku roraz później 
wschodzi i pod koniec tego miesiąca już ł 
reno trzeba przy świetle sztucznym praco­
wni „na św. Kryspina (25 października) 
szewc przy śv iccy pocayna", ale że to dzień 
patrona szewców, więc „w  św. Kryspiniana 
każda szewczyna pijana'1

koniec października przeważnie ubiega 
pod znakiem zimy: „na świętego Szymona 

./Szymona i Jndy —  28 października) babskie 
lato kona' i „żółknie w polu wciąż irawa, dla 
bydeika chudo, nic wesołać io sprawa, idzie 
Szymon z Judą", więc „jak już dzień św 
Szymona i Judy, już to zegnać należy z pół 

i bydło do budy“, zwłaszcza, że „na świętego 
Szymona i Judy spodziewaj sin śniegu a)bo 
grud} . Mroźne dni spędzi.; wszystkich do 

( citjdej chałupy: „Szymona i Judy, uciekaj 
do budy. bo się kokosi i inróz nam przynosi" 

| I trzeba pamiętać o tym by i dom miesz­
kalny i zabudowania dla bydła, byty dobrze 
zaopatrzone na zimę: „na św. Judę czas opa­
li zyć budę". ZLyt ciepłe dni, a zwłaszcza bu­
rz, w październiku złą rą wróżbą na zimę: 
„grzmot październikowy —  niestalck zimo- 

i wy*', Em.

w  latach 1923— 1926 d z ia ła ł w  N iem ­
czech, p o  czym  w  W iedn iu , a od  roku 
1929 d o  1932 b v j k ie row n ik iem  jednego  
z w yd z ia łów  w  centra lnym  b iu rze  G P U  
w M oskw ie . W  r. 1932 zosta ł w ysłany d o  
W toch , następn io d o  Francji i Szw ajcarii,

Ignecy Reiss młaś b yć  jednym  z najwy 
b ltn le jszych  agentów  so w le ck kh  na tere 
n ic  Eu ropy, który jednak p o  ostatn ich wv 
darzen iach  w  M oskw ie  postanow i! usunąć 
się ze s łu żby  sow ieck ie j I 17 lipca  r. b. 
o g ło s ił w Jednym  z d z ie nn ikó w  ho lender 
skich list otwarty d o  Sow ietów , w  kfórym  
ośw iadczy ł, i i  w ystępuje ze słu żby , po ­
n ieważ orzyszed! d o  w n iosku, i i  obecna  
po lityka  rządu, sow ieck iego  jest zdrada 
Idea łów  rew o lucy jnych . W  p o s i scriptum 
fey o  listu Reiss o św iadczy ł, iż  odsy ła  do  
M oskw y  o rd e r cze rw one j gw iazdy , kłó- 
rym został od znaczony  w  r. 1928 za zas­
ług i, o d d an e  w ładzom  sow ieck im .

O d  ch w ili w ypow ied zen ia  s łużby, 
Reiss zaczą ł się ukrywać po  Europ ie , po 
m ew a i p oczu ł się zag ro żony  p rzbz wla 
dze G P U . P rzebyw a ł on w  Paryżu I w 
Szwajcarii, g d z ie  w  (pobliżu m ie jscow ość 
Cham blandes zap ro szony  na w yc ieczkę  
p rze z  jedną  ze swe ich daw nych  b lisk ich  
p ra ccw n ic zsk , zosta ł zam ordow any 7 
strzałam i rewoU arowymi. Jako  sprawcy 
le j eg zeku c ji ne Reissie, aresztowan i zos 
la li w Paryżu n ie jak i Dym itr Sm irenski, za 
m ieszkały  w  Paryżu p o d  fałszyw ym  naz 
w iskiem  obyw ate la  francuslueao Rollina, 
który już raz w yda lony  b y l z Francji w r. 
193? za d z ia ła lno ść  na szkodę  państwa 
francusk iego o raz obyw ate l francuski 
P io tr Ducom eł, fotograf, a czko lw iek  rola 
tych obu  o sób  b y ła  raczej d ru go izęana  
przy o rgan izow an iu  zam ordow an ia  Reis­
sa. Poza łym i dw om a aresztowanym i, zat 
rzym ano rów n ież n ie jaką N ad iną  Kondra 
flew  i P iotra Schw arzenburga W  Szwaj­
carii aresztowana została obyw ate lka  nto 
m iecza  Renata Steiner, która nadzorow ała  
Reissa w  Paryżu i w  d rod ze  d o  Szwajca 
rii, in form ując w ładze G P U  o je g o  poru 
izen iach

D o lychczas n ie  zosta Ir aresztowani 
g łow n i sprawcy, z k tórych jsd e n  znany

jest p o d  p raw d o p o d o b n ie  fałszywym  naz 
w iskiem  n ie ja k iego  Rossi*ego oraz G e r t­
ruda Seh ildbach , która w c iągnę ła  Reissa 
w zasadzkę, zapraszając g o  na w yciecz 
kę au tom ob ilow ą, z której już n ie  p ow ­
róc ił,

Presa kom unistyczna I skrajn ie lew ico  
Wa stara S>ę ca łą  R aferę p rzem ilczeć, 
natom iast d z ie nn ik i Informacyjne I praw i 
cow e om aw iają Ją z n iesłychanym  zainte 
resow anlem , wyrażj'ąc p rzekonan ie , że  ni 
c i tego  zabó isfw a agenta G P U . który prze  
szed ł d o  opo zyc ji, w ohec Stalina m ogą 
W swych konsekw encjach dop row ad z ić  
d o  w yjaśn ien ia  ta jem n iczego m orderstwa 
b y łe g o  dyrekto ra  banku sow ie ck iego  w 
Paryżu Nawaszmo, zam ordow anego  p rzed  
pó ł rok iem  W lasku bu lońsk im .

S Z C Z E G Ó Ł Y  M O R D U .

Francusk ie  w ia d ze  bezp ieczeństw a, 
W spółpracując z p o lic ją  szwajcarska w y ­
jaśn iły o ko licznośc i, w  jakich został za­
m ordow any 4 w rześn ie w  Cham btondes 
w Kan ton ie  V au d  Ignacy Reiss, agent jed  
r.ago z puństw obcych . W  zam ordow an iu  
Reissa b ru fo  u d z ia ł 4 m ężczyzn  I Jedna 
kob ie ta ; Francuz Dueomet, Rosjan in Smi 
reński, których aresztowano w  Paryżu. Ro 
ijan in  Kond rahew  1 Schwasisburg, którzy 
zb ie g li oraz sfuden łka szwajcarska Sto;- 
ne-. którą aresztowano w  Lozann ie

Reiss zosta ł wciągn ięty w  zasadzkę I 
Zastrzelony. Z w ło k i je g o  pod z iu raw ione  
kulam i zna le z io no  na d ro d ze

W SofW cIi źe pl^ą
i pfiźyftiH iNpts&**i
M O S K W A . „Ekonom iczeska ja  Ż izń "  

stw ierdza w  artyku le wstępnym , że w pty 
w> poda tkow e  są n ie zadow a la jące  . że 
bardzo  s łabo  napływ ają  raty p o życzk i 
państw ow ej, kfóra została pokry ła  z ned 
w yżką  915.800 00Ó rb.

Zdan iem  dzi€ nnika, w inę ponoszą  za 
ło  „ tro ck iśc i, buchannow cv, dywersanci, 
szkodn icy  i szpiedzy'*

O fc  wyniki qry 39 Loterii w szczęśliwe, koleklurze

U .  W O S - J S  K S O W
WARSZkWA. Harszcłkowska 1£4. — r>. K. 0 . I8bi4. 

Losy 1-sJ klasy są Jui do nabycia.

Z te} strony...
Stul,-ni w kułej'ce przed pewnym urzędu 

wym okienkiem. Przede mną kłócił się jokfc 
pnn z panienką z okienka.

—  To mi nie wfstarcza —  powiadj p 
nienka.

—  Janio, jirzecie cały blankiet wypełni­
łem -—  odpowiada interesant.

—  Tuk ale tu jest pytanie, czy byt pap 
ca granicą.

—  Postawiłem kreskę.

—  Co to znaczy, ie  pan postawi! kręss 
Czy ju wiem, co znaczy pańska kreska? Czy 
ja jestem chodzącą encyklopedią? Trzeba by 
to naoisać: „nie".

—  W ięc co mam robić?

—  W ykupić w okienku nr 48 nowy blan 
kiet, uzyskać nnwe zaświadczenie w policji, 
złożyć nowe podanie i przy iść jutro.

i -  Ałc ja dzisiaj wyjeżdżam...
■—  Nic mię to nie-obchodź: No proszę,

co mi pan tu zawraca głowę. Proszę nk za 
bieinć czasu. Dowidzenia

■ Interesant był wściekły. C ói dziwnego. Ta 
pani z okienka też byłaby wściekła, gdyby 
była po tej stronie.

I i  tamte].
Nazajutrz zaarzyło się, że zaprowadzono 

młę w urzędzie na tamtą stronę, żebym pod­
pisał jakiś papieruszek. Zobaczyłem okienko 
z tamtej strony. I słyszę jak par.ienkr i  okres 
ka mówi:

—  Panic, proszę mi dać dowód osobUtjr-,
—  Co —  krzyczy interesant do okienka—* 

jeszcze dowód osobisty Co za '  ymaganla. 
jeszcze czego zechciało się. Cale miasto mnie 
zna. j

—  Ale ja pana nic znam i mam przepis
—  To skandali To kryminał! Czort wi­

t o ! Jaki tam dowód! To rewolucja 1 Ja Jestem 
obyw-Pel, ja jestem... tego... ten...

—  Bez dowodu nie mogę pani: wydać.., 
Ach lak... nłe może pani? Ja do nn

ęzeinika... ja do wojewody™ ja do m inistra., 
ja do prezydenta. Jeszcze aowódi A może l 
fotografię? A może jeszcze w rączkę paniusie 
pocałować, albo jeszcze co? Bez gadania! Ani 
słowa! Do jasnej cnolem i Co to za porządki 
w łych polskich urzędach!

* * St
’  Dziwny jest świat. Ludzi- tacy mili po je ­

dnej stronie oaienka, lak inaczej wyglądają 
po drugiej- Tkwi w tern iakaś głęboka tn 
jemnica. Może Ty, ją zrozumiesz. Czytelniku. 
Bo ja to nic a nic. D. 7 . F.

Pien poszuh wania Lcwcn ewskiego 
w czasie nocy oo arnej

M O S K W A , (PAT). —  C n e g d a j og ło ­
szono kom unika ł, d o tyczący  poszukiw ań 
lo tn ika  Lew or.iew sk iego , który 19 sie rp ­
nia o d ie c ia l z M oskw y  d o  S ianów  Zjedr,. 
p rzez b iegun  pó łn o cn y  . u leg ł kaiasfrotie.

Pardzo  tiudne  w arunki a lm oste r/czne  
me p o zw o liły  na poszuk iw an ia  na cbsza  
rze m iędzy  b iegunem  a 87-yrn stopniem  
szerokośc i na sfror.ie am erykańskiej, 
g d z ie  w ed ług  w sze lk iego  p raw d o p o d o ­
b ieństwa znajdu je się sam olot. P rzed na 
de jściem  nocy po larnych  można byfo 
p rzeszukać ły lko  część P o in o cneg o  O ce

86 stopn ia szerokośc i L o in ik  am erykań ­
ski W dk in s z nadejściem  zim y został od  
w oteny, jeden  śamotot sow iiecki b ęd z ie  
jeszcze czas k ro ik i p row ad z ił poszukiw a 
nia.

Postanow iono postać na w yspę Pudo! 
ta cztery sam olo iy  czte rom oto row e przy 
s iosow ane d o  lo tów  nocnych oraz sprowa 
d z ić  z A m eryk i sam olot na nartach, na 
k ió rym  W ilk in s  b ę d z ie  p róbow a ł znaleźć 
Lew on iew sk iego . Sam oloty te p row adzić  
będa  poszukiw an ia  podczas n ccy  pota ’’- 
nej ty lko  przy księżycu , k ied y  w id z ia 1-

anu Lodow atego  o d  strony A m eryk i d o  ność jest wystarczająca.

O j c ie c  w y r z u c i ł  s y n a  o r ? e z  n k n
Przy u licy  R zgow sk ie j 139 w Ł od z i 

zda rzy ła  się siraszna traged ia  rodzinna 
Po k ilkum ies ięczne j kuracji w ró c ił ze szp i 
tala d la  ob łąkanych  w Kochanów kę pod  
Łodz ią , n ie jak i Józet Austriak, żonały i 
o jc ie c  k ilko , ga d z ie c i. K ied y  rodz ina  jego  
op ró cz  11-letn iego najstarszego syna Jó 
ze>a, zna jdow a ła  się p o za  dom em , A u ­

striak desła t a iaku szatu i zaczą ł b ić  swu 
jego  syna.

Po k ilkum inutow ej watce, przy rozpa 
cz liw ych  krzykach  syna, Austriak wyrzu 
c ił ch łopca  z d ru g ie g o  p iętra przez o k ­
no na bruk, po  czym  sam w yskoczy! na 
podw órze . C h ło p ie c  zmar* na m iejscu, a 
sza len iec w a lczy  i e  śm iercią w szp ita lu

D c  I
 _...» J..1 u ,..<4. >n n li nuli ItrezfiiuNittuij** a»nv h nnurt
ginm  •  <dkr.is ip j)r«igrąniu o-cwagn 
i .liwtit-ąu ?v|m tUJiiłi %'Wrułwiść (wń 
ski tn v k a  privr<utft-
Nmika .v>li,|n» <>|«ła!a |iriv<.tę|>na
ź.gł.-.Włinm <1. rr.lakr-ji Ki r j « r»  Wi 
len.-iklug.i," |mi UiHlf ? HO w ir r i  tub 
lalaf.Miij run- nr I 84 jn ikn, 45 orl 

'•••U tt m in . rf<> ł

n a d e s ł a n e

EDM U N D OSM AN CZY k  —  W o ln o t i  j n l  
slciteczn a . Opole !'J37. —  Skład główny na 
TY-Iskę: Dom Książki Polskiej.

Poezje, młodego autora pochodzącego ze 
Śląska niemieckiego. Obszerne omówienie za­
mieścimy niebawem.

A l)A M  CIOM PA  —  1901— 11)35, S zk icow - 
nik literacki. Kraków 1337

Rysunki i notatki literackie przedwcześnie 
zmarłego p’ astyka i poely.

ANTO N I U.HONOWICZ  —  N iedroga  rrcc ji- 
la Lwów 1937. Księgarnia Lwowska.

„Kompozycja sceniczna" autora zbiaaścu 
„Prosto w oczy", omawianego w .J io laai , i 
Literackiej*.

F E L IK S  L U D IE nZ Y N S K I —  M ilo i t  z s ł j -  
g ;czn eg o  lustra  i in. rucsam am ile op ow ia tc i. 
W ilno 1937. Dom Książki Polskiej.

Zbiór opowieści pro*ą znanego dzie 
rza wileńskiego.
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Gospodarkę „samotz<tfc#a“
w  l % l o w o ą g r ó c i B * u

Częs o  y kom un.kały urzędo- ( P o za  tym B u k o  S tud iów  W o doc iągo w ych
w e, i e  miałAa X  czy  Y  o trzym ało  ty le  zam ie za p rzystąp ić  do w iercen ia  trzech 
a 'y le  tysięcy z otych tytutem  zw rotnej srudni i w ybudow an ia  w  N ow og ródku  
lutz bezzw ro tne j p o ży czk i na taką to a ta J w odoc iągu . O b lic zo n o , że d la  N ow og rod  
(tą -n«»estycję. C zyta jąc o  tym n ie jeden  p ka po trzeba  800 m w ody  na godz inę . 
Domyśli: św ietn ie! A k c ja  tego miasta
(m iasteczka) pojcfę zapew ne w górę, 
zw iększy się stan posiadan ia  i oqótny 
d o ro bek  kraju. W  m yśli tej u t w i e r d z a j ą  

jeszcze  inne kom unikaty, z których się 
dow iadu jem y o  u roczyslośc iach  pośw ię ­
cen ia w ybudow anych  już lo ka li użytecz 
ności pub lic zn e j i o  w .e lk ich  nadzie jach  
na p rzysz ło ść (np rzeźn ia  w  Baranow i­
czach). Tymczasem  ca łokszta łt go spoda r­
ki d anego  miasta przedstaw ia się często 
Wręcz pesym istyczn ie , lecz o  tym rzadko 
*Ję p isze, b o  są to sprawy nazbyt smutne 
I przykre  \N danym  jednak w ypadku
chod z i n ie o  rzecz odosoon ioną , a le  o 
catosć gospodark i sam orządow ej, czego  
n ie mo na już oom ijać m ilczen iem , cho 
e iazay  z obow iązku  obyw ate lsk iego , bo 
jak to zoDaczym y, de ficy tow ym  inwesty- 
e iom  m e ma końca, toteż najwyższy b y ł­
by  czas p o d d a ć  rew izji system dotych 
czasow ej gospodark i.

D la zob razow an ia  w ytw orzonego  s ia ­
nu rzeczy, w ym ien ię  fu pokró tce  wszysl- 

p rzeds.ęb lorsfw a i inwestycje w N o ­
w ogródku.

C O  TO  Jf.5T N O W O G R Ó D E K !

A b y  w yczerpu jąco  ocen ić  gospodarkę  
m iejską, na leży uprzytom nić sob ie , że 
N o w og ró dek  leży  w  o d le g ło ś c i 2,6 km od  
iz  roko torow e j ko le i, że  n ie  ma w  po- 
bli.ru żadnej rzek spfawnej, n ie  ma w o ­
dy, n ie  ma norm aln ie funkcjonującej e iek  

>wni, by  m ożno b y io  zee lek fryzow ać 
warsztaty rzem ieśln icze , n ie  ma też w ięk ­
szych fab-yk, jest z c łedw ie  w  s/4 zab ruko  
wany (przew r n:e „ko c im i łbam i") I l i ­
czy tyfco 10.400 m ieszkańców  wraz z u- 
rzęd rikam i. M im o og> onnego nieraz k il 
fcutysięcznego z jazdu  w ie jskich  furmanek 
w dn i ta rgow e I m im o zasilan ia  miasta 
Pensjam i u rzędn iczym i, s ięga jącym i dw óch  
M ilio nó w  ztotych roczn ie  —  hande l stoi 
ha p o z io m ie  m ałom iasteczkow ym , re p re - ’ 
źentowanym  przez kilkaset w  903/o ży ­
dow skich  —  kram ików, D o w iększych  
| rzeds ięb io rstw  za lic zy ć  na leży ty lko 
<yndvkaf R o ln iczy  Bazar Przem ysłu  Lu- 
d ow eg o  sp ó łd z ie ln ię  osadn iczą  Zw iązek  
G o spo da rczy  I parę żydow sk ich  sk ładów  
hurtowych. To  wszystko.

N A JW IĘK SZE  P R ZED S iĘ L łO R ST W A  
M fEISKIF

.LrJ^8.* łcszy n p rzeds!ęb iorsfw em  rniej- 
którot*?!5 i"t ^ OW0l3rodku  e lektrown.a, Z 
sz ło  ■ b ru,fo  Wynosi roczn ie  prze
tok J W  z*o lT c*1> netto za ostatni 
S t  za na- °  ,V i , ł ' 1 W n *
' iw y  „U rsu s^ n ie  , !u' Uonn<? mŁSZYn* 
feoo  U rsU5a» ' op łacane . C o  do

1 9 *  rc ku I w o bec  " £ a ł- W
rząd M ie jsk i zw leka ł y , ^  rem onłu Z'
IMścf aż o: e o .y  korn i, ZC" mem na'eZ 
uzyskał na 60 fyS f e l  
l  ałą na leżność pok ry ł z d o t ^ '  \ JOr° '  
M iast zdaje się B^nku M ił*Cyj. Z w i»*Ł|u 
neao  W  k a ł t, „  . M ięd zykom unahnego. W  każdym  ra z ,,, Ze, M ;e i, w
zap ła c ił za m aszynę ty lko  „ c n ą  rat,

je ż e li ch, d z i ó k -s z fy  budo  yy e jek 
nowm tg p r z e d s ta w ią  s i|  one *

o j P *  ' L u d /nek 66.000 zł, sdnu.. qe 
o ry  r«w nęłrzne u rządzen ie  304 423 

5 092 z1’ lici , iki
r U Af.il , ! ;  rv*zem na 1 lv  . <44 624 7f B luna w fym dn!u wynosi;

n * \ £ \ Z Y 24<?P93 *»• l ł a "  bkerny (dhr 
3 ) 382.106 z . Dzisia j d łu g  fen znaczn ie 

ę zm nie jszył, a to w obec  z likw idow an ia  
na leżnośc i za s iln ik  „Ursus".

2-aznacryć należy, że d o cho d  z e ie k  
!row ni b - lb v  znaczn ie  w iększy, g d v b y  od  
razu zn 'o żono  n .e d z ia n e  p rzew ody, ure 
g  iłowano sprawę liczn ików , w p row ad zo ­
no  Br>'fę b lo kow ą , a co  na-ważnisjsza, 
n ie  ' “ kcew ażono  na lcżno -ę i o d  w yższych 
u rzęćm dów  i up rzyw ile jow anych  p rzeds ię  
W orsfw, od  których na leża ły  się tysiące 
zfoh/ch

O becn ie , jak w ynika z ośw iadczen ia  
tym czasow ego burm istrza na po s ta d ie n iu  
'e g o  raay orzyboczne j, znowu pod ję te  
zostanę p rób y  pozyskan iu  pożvczk , na za 
kup siln ika, który p raw dopo dobn ie  zaku­
p iony zostanie, je s z c e  p rzed  w ybo jem  
nowej radv m ie isk ie j i zarzadu miasta.

Ł A Ź N iA  BEZ W O D Y .

pod jednym  dachsm  z e lektrow n ią 
znajdu je się m iejska łaźnia, w ybudow ana 
w ea ług  najnowszych w zorów  N iestety po 
w ybudow an iu  łaźn i, k td y  zabrano sia j 
d o  kopan ia  studni okaza ło  się, że w ody 
w tym m iejscu nie ma. Łaźn ia  w ęc by ła  
p rzez parę lat n ieczynna. Przez cały ten 
czas w iercono studnię, na której do tych ­
czas w ydano z g ó ią  sto tysięcy złotych. 
W reszc ie  trysnęła dobra woda. A le  j e j  
jej za m ało, zw faszcza gdy  się zważy, że 
jest to jedyna  studnia crfyzyjska, która 
ma zasi'ać ta k ie  I od ieg tą  o kMomeir 
rzeźn ię  m.eiskę. U zyskano w ięc ooecn io  
1!’  tys, z ł z Funduszu Pra _ na posze rze ­
n ie  średn icy w odoc iągu  od  8 d o  1ć cali

PZEZN IA  N A  W Y R O ST .

2 e  nowa rzeźn ia  b y ła  potrzebna, o 
tym n ie  ma dw óch  zdań. Stara bow iem , 
średn iow ieczna rzeźn ia, urągała ;uż wszel 
kim w ym ogom  w spó łczesne j techn ik i i h i­
g ieny a p rzede  wszystkim  b y ła  zbyt ma­
ła, A le  d z iw ią  się ludziska, d la czeg o  roz 
p ęd zo n o  się az na w ybudow an ie  rzeźn i 
eksportowej? C zy żb y  ty lko  d la tego , że 
Boranow icze  w ybudow ały , a i L ida nosi 
się z tym zamiarem?

W e d łu g  kosztorysu raeznia ma k o -z io  
wać 30U tys. zt Oo tego urządzen ia  
ch łodne  poch łoną  co najmniej 120 tys. 
zt, studnia i inne dobu dów k i poc iągną 
jeszcze ze sto tysięcy. D op ie ro  wówczas 
moana b ę d z ie  b ić  tysiąc sztuk ty g o d n io ­
wo, A ie  n ie  ma p rzec ie ż  szerokoto row ej 
kc ie i... Jakże tedy  b ę d z :e z ekspodem ? 
kto b ęd z ie  „ finansow a ł" ten eksport?...

Na poc ie chę  ficm aczą  w iedze , że na 
razie rze in  a b ę d z ie  funkcjonow ała  w 
mniejszym zakresie  i fv 'ko  mury w zn ie ­
siono na wyrost. Na to otrzym ano d o ­
tychczas 105 tys. z ło lych . Teraz jeszcze 
dodano  trochę. W  przyszłym  budżec ie  
znowu wstaw i się ze  40 tys. z ło tych . Trud 
no p rzew id z ie ć  czy wystarczy, b o  oto 
dow iadu jem y się o  takich eksperym en­
tach G d y  w ybudow ano  ściany i ub ikacje 
w ed ług  za lw ie rd zoneqo  planu, naraz zja 
w ił się inspektor m in isteria lny I p o  ob e j­
rzeniu rzeźn i kaza ł w yrzuc ić parę ścian 
i p rze rob ić  ub ikacje . W yrzucono   ̂/vięc 
ściany i p rze rob io no  ub ikacje  W  parę 
m iesięcy po  nim, p rzy jecha ł d rug i insnek 
tor i k o ia l p rze rob ić  jesze ze inaczej. C ie ­
kawym  jest, co  teraz pow ie  te r  p ierw szy 
lns|Dekfor, g d v  p o  wywc-ra-actl letn ich 
p rzm edzie  na lustrację rzeźni?..,

C zysty  d ochód  ze starej5 rzezn i w y ro ­
si! osiem  tys. zł roczn ie.

PRO JEKT  N O W EJ INW ESTYCJI.

Na ostatnim pos iedzen iu  rady p rzy ­
bocznej', tym czasowy burm istrz zakom u­
n ikow ał o  nowym  p ro jekc ie  w ybudo w a ­
nia obok  rzezn i p rzetw órn i odpadków . 
N ie  w ie  ty lko, ile  w p ow ie c ie  now oq ródz 
kim Jest łej „pad liny",- b o  statystyka w y ­
dz ia łu  pow ia tow ego  tego  nie obe.m uje,

JESZCZE  JEDN O  „PREDSFĘBIO RSTW O ".

Jesf nim p ię trow y murowany dom  
m iejski, który kosztow ał 2I8.U86 z i. D o ­
chód za4 z fego  wynosi roczn ie  za led ­
w ie 4.846 zł, a w ięc mniej naweł n iż nor 
matne odsetk i c d  w ło zon eq o  kapita łu. 
Cate  „szczęśc ie ” , że Bank G ospodarstw a 
K ra jow ego um orzył d ług  w wysokości
196.000 z ło ły ch  (1).

JE S Z C Z E  JED N O  „PRZED SIĘB IO RSTW O ".

Na skutek zarządzen ia  b. wojewody 
Sw idersk iego, za ło żono  na kilkuheKtaro- 
wym p lacu  warzyw nym  za miasfem „park  
ang ie lsk i” . N aw ożono  żw iru porob  ono 
a le je  skopano z iem ię  l p osad zono  leśne 
drzew ka, ob rąbane  siek.erą. W iększość 
d rzew ek uschła, inne są d o  u czego  {z 
wyjątk iem  m oże czereśni) i d z is ia j tym­
czasowy burm istrz presi o  szlachetno sa­
d zonk i z innych miast. Bo park musi być,

KURJER SPORTOWY

bez w zg lędu  na io , czy obyw e ie le  miasta 
yczą sob ie  tego  czy  n ie nie. A  park ten 

kosztu je już dz is ia j ładne dzies ią tk i fy- 
c ięcy z ło tych , pom ija jąc już wartość sa- 
m eyo  ptacu, n a le żącego  do skarbu pań­
stwa. O czyw iśc ie  subwencjonują w ładze 
w o jew ó d zk ie  kosztem  Funduszu Pracy. 
G ene ra lnym  zaś „d o zo rcą ” parku jest n ie 
kto inny, jak... nacze ln ik  w ydzia łu  roln icf 
we i reform  tom ych p. Bokun

s m u t n e  d o Sw i a d c z : n ió .
Tak o to  w  poDteznych zarysach przed 

stawia się gospodarka  miejska w  N ow o 
gródku . N ie  w spom niałem  jeszcz« o  k n ie  
m iejskim  p rze rob ionym  z szopy b rew  na- 
nej kosz 'em  pono  135.009 zt, które dziś 
le dw o  się trzyma i o  inwestycjach państ­
wowych ob liczanych  na m iliony i ‘ o ’ /ch 
Poza tym „budu je  się” nareszcie z 
,pustaków " 7 k lasowa szko lą pow szech­
na, Buduje się już d rug i rok, a w ykoń ­
czona ma być  d op ie ro  w przyszłym  ro­
ku. D rugą szko łę  powszechną w ybudo ­
w ano w  1935 r. z drzewa. N iestety dz, 
siej trzeba juz wstaw iać wewnątrz tilap 
Fuksem natom iast z a o b y ł Zarząd M ie jsk i 
fadny budynek  murowany, w ybudow any 
o o d  bursę b io ło ru ską , gdzie  m ieści się 
obecn ie  bursa gim nazja lna G o  z j- d o  
g im nazjum , 'o  m ieści się ono w  m iejskim  
budvnku  pok laszto rnym  I tbso lu fr ie  nio 
nadaje się na ucze ln ię , e d rfe c i no  prn- 
s*u łam „g n iją " , jak pow iada .d ługo le tn i 
dr Szym anowski, który z oburzeniem  wy 
stapif na ostatnim  posiedzen iu  rady przy 
b oczne j w  spraw ie  budow y rzeźn i „na  
wyrost” . T rzeba bow iem  stw ierdzić, że 
jakko lw iek  obyw a te le  miasta chętn ie przy 
klaskują w sze lk im  nowym Inw esf/eom . 
ra jest rzeczą  zrozum iałą  to jednak n ie  
brak tu lu d z i ob jektvw n ie  patrzących, 
k tórzy n ie  m ogą s ię  p o g o d z i ć  z bezkry  
tycznym  szastaniem  grosza pub licznego , 
I t o  w  Im ieniu obyw ate li miasta. Tym ­
czasem dow iadu ją  się z ust tym czasowe 
go  burm istrza, że  u lice  w p ob liżu  urzędu 
yo jew  I je szcze  g cH eś , mają być wy- 

,j b rukowane... kostką  (!).

W NIOÓEK.
Reasum ując pow yższe  należy do jść do  

p rzekonan ia , że najwyższy już czas Dod 
dać r  w izji do tychczas stosowany sysfem 
gospodark i m iejsk iej, u za leżn ione j pod  
kazaym  w zg lędem  d o  w ład z  pow ia to ­
wych i w o jew ódzk ich

C hc ie lib yśm y w id z ie ć  nareszc ie  w o l­
ny, n iczym  n ie  skrępow any samorząd, 
który by p onos ił w sze 'ką  od p o w ie d z ia l­
ność za swe poczynan ia  1 w ięce j lic zy ł 
na w łasne s iły  n iż na dotacje  rządowe. 
W  Jakich ły lk o  warunkach rozw inąć się 
m oże prywatna myśl I Inicjatywa, w spó l­
ny w ysiłek  I p raw dziw a troska o  rozwój 
miasta. Tylu ju t m ie liśm y sta,ostów, mniej 
łub w ięce j p rzeds ięb io rczych  ty le  ró ż­
nych koncopcyj, eksperym enfw , ok la sk i­
wanych io  czasów p o o y lu  m ożnych  pro- 
*ektorów (np. park m iejsKi) a smutnie
Przedstaw iających się dz is ia j p c  ich ooej
ściu. I dz iw na rzecz częste g d y  ch od z i 
n p o zyczkę  paru ty itacy  ifo ty c h  na wy 
kończen ie  jak iegoś dom u lub  na warszfal 
rzem ieśln iczy, wym aga sie ty le  zachodów , 
starań, poręczeń, św ludkow  Itd. a , tu  na 
w n iosek jednej osoby syp ią  s ię  se łk i ty­
sięcy złotych , za które w  p raktyce  nikt 
jakoś n ie  odpow iada. ■ i

Kaz im ie rz  Iwanowski.

: u[>jfwie los? I-e j klasy
w niezmiennie szczęśliwej kolekturze

„NADZIEJA"
Lwów, Legionów 11 i Warszawa, Marszałkowska 117
która w ubie^te i Loteni osiągnęła wielki sukces wypłacając 

swym Klientom nastąpuiące wielkie wygrane:

ZŁ
na nr. 1Ó130I

Z! .  3 0 . 0 0 9
l i . 20 .000
li 2M U C
Z ł . i s . o a p na
Z ł m oco na
Z i . 1UC00 na
Z ł . 10.000 na
Z ł . 10.000 na
Z ł . 5  000 na
Z ł . 5.000 na
z.:. 5.00(« na
Z i 5.000 na
Z ł . 5 000 na
Z ł . 5 000 na
Z ł . 5 000 na
Z ł . 5.000 na

oraz m r

na
na nr. 

nr. 73923 
nr. 7fi!77

122439
67473

130902
167730
125405
57342

108852
118376
143791
173410
178712
186337

SD

155894

7.9CO na nr. 149306

J.00G na nr. 183380
10.000 na nr. 81803
10 000 na nr. 149363
10.000 na nr. 180877
10 000 na nr. 137-451
10,000 na nr. 192256
5 000 na nr 32744
5.oao na nr. 79811
5.000 na nr. 110956
5.000 na nr. 133708
5.090 na nr. 163291
5.039 na nr. 173422
5.000 na nr. 186640
5.003 na nr. 1S7453

**

na nr. 191251

A B ś i k M u B n a ś c i  k u t ś a & r a / t e a i b

Akademia ku czci prof. S. Ditksttina
W czoraj na zakończenie 3-go Zjazdu Ma­

tematyków odbyła się w Tow. Naukowym  
W arsz. niezwykła w życiu naukowym polskim 
uroczystość 1—  obchód 63 lecia pracy nauko­
wej i pedagogicznej Samuela Dickstcina, pro­
fesora honorowego U. J. P.

W ielką salę kolumnową pałacu Staszica 
zapełnili do ostatniego miejsca przedstawi­
ciele świata nauki, koledzy t uczniowie za- 
sh>zon"go profesora. W śród nieb wiciu już 
dziś wybitnych uczonych. Pana ministra W R  
i OP prof. Swiętoslawskicgo, nieobecnego w 
kraju, reprezentował reklnr Poitcchniki 
W arsz prof. dr. J Zawadzki.

Zebranie zagaił w imieniu Polskiej Akad. 
liinicjętn., Tow. Nauk W arsz. i 3 Zjazdu Ma­
tematyków —  prezes T N W  i Komitetu Jubi­
leuszowego prof. W . SierjJióski, odczytując 
na wstępie depesze od P Prezydenta Rzec-j 
pospolitej, przesłaną na ręce sędziwego ji 
lata, treści następującej: „ W  chwili, gdv
polski świat naukowy oddaje należny uołd 
zasłudze Pana Profesora, przesyłam najlep­
sze życzenia dalszej owocnej pracy Prof. 
Sierpiński omówił następnie ważniejsze za- 
h.ugf prof. Dicksleina dla matcrtiatykt pol­
skiej, a specjalnie dla Tow. Naukowego W ar  
srawskiego i złożył w Imieniu instytucyj 
przez siebie reprezentowanych najgorętsze 
życzenia daiszej chlubnej pracy Ula dobra 
nauki polskiej.

Dalsze wyniki XII Narfldowvrh zawedów Sfrze'e(kfclt
Tegoroczne XII Narodowe Zawody Strze­

li ckic o mistrzostwo Polski i Armii zaczy­
naj : już dobiegać końca.

Obecnie sytuacja w poszczególnych kon­
kurencjach przedstawia się następująco: 

Knrubin w o js k o w y . O d !ą ,lo h : 300 m łr- 
T a ;cza  p ierścien iow a, B k. 1. Trzy jiostawy 
Matuszak W K S  Kielce 501 pkt. na GuO 111 o ż- 
liwych przed Pachlą W K S 403 pkt. i płk. 
Stawarzem 483 pkt. Postawa leżąca Stalilke 
182 jikt, na 2u0 możliwych jjrzed Sawickim 
HKSŁ Warszawa 180 pkt. i Grudzińskim 179 
jdil. Postawa klęcząca Kozłowski KOP 178 
jk t. na 2oO możliwych przed Jurkiem Z8  
Kiaków 173 pkt. i Malikiem W h S  Nowy Sacz 
17- pkt. Postawa stojąca Matuszak WKS  
Kalce 160 pkt. na 200 możliwych przed Iloyc 
1'KSL Warszawa 154 pkt. i Brodatą 153 pk, 

H im hin w o jsk ow i]. Oilleęilo§£ 3<k) mir. 
Tarcza p ierścien iow a . K b . 1. Konkurencja 
dostęjma tylko dla ułanów. Trzy postawy 
Zawadzki W K S  Podole 393 jikt. na 800 moż 
liwych przed Markiewiczem 384 pkt. i Jaro­
szewiczem 384 pkt. Postawa leżąca Świąt 
kowski W KS I6G pkt. na 200 nioż/iwyeh 
przed Turkiem W K S 166 pkt. i Romaniukiem 
WKS 157 pkt. Postawa klęcząca KoHaóski 
W K S tól pkt. na 200 możliwych przed Tur 
kicm \vi\S 143 pkt. i Swiątkiewiczein W KS  
130 pkt. Postawa stojąca Krawczyk W KS U 7 
!>lil. na 20 możliwych przed Markiewiczem 
V 'h S  112 pkt. i Jaroszewiczem W KS 111 pkt 

h arabin w o js k o w y . S lrzelum c na czas Jo 
s ijiu ctck . K b . 3. Dziesięciu zawodników na

maksimum punktów 200 lu 200 możliwych. 
Prowadzi Majchrowsl * KOP przed Dzielskim 
KOP i Kozłowskim ^OP.

Karabinek sp ortow y ć o w o ln y  K ik. s. 1. 
Trzy postawy Matuszak W K s  Kielce 1134 
pkt na 1200 możliwych przed Jabłońskim  
Rembertów 1121 pM. i W rzoskiem W K S  l l lf l  
pkt. Postawa leżąca Duda Rem bertów 39P 
pkt na 400 możliwy eh urzed Kaczmarczy­
kiem W KS Orlęta pnt. i Maserakiem 
K PW  Poznań 305 pkt- Postawa klęcząca Ma­
tuszak W KS Kielce 383 pkt. r,a 40C możli­
wych przed WrzosKicm 378 pkt. i Jabłońskim 
Rembertów 377 pkt Postawa stojąca Matu­
szak W KS Kielce 36-1 pkt. na 400 możliwych 
przed Kaczmarczykiem W K S Orlęta 357 pkt. 
i Kolodziajskim 3:>2 pkt.

K arabinek sportow y o o tw a rty ch  p rzy rzą ­
dach c e l o w n i c z y c h  h b k . s. 2. Trzy postawy. 
Wysunął się Wrzosek 1083 pkt na 1200 moż 
I wych przed por. Wasilewskim W ilno 1005 
jikt., który prowadził przez ęafy C2a). jy,a 
lizecim miejscu Kozłowski KOP |OóJ pkt. 
Postawa leżąca Słodezyk Skarbowcy Kato- 
wTe 380 pkt, na 400 możliwych przed Stefa­
nia Stawarzyną ZS Warszawa 374 pkt. i Sza 
lewiezem KOP 374 pkt. Pcstawa klęcząca 
Kuś W KS 369 pkt. na 40 moż iwych przed 
W izoskiem 365 pkt. i Kozłowskim KOP 365 
pkt Postawa stojąca Wrzosek Jan W K S 394 
fikl na 400 możliwych przed por. W asilew­
skim W KS W ilno 343 pkt. i Golańskim ZS 
Warszawa 342 pkt.

Pistolet wojskowij Pw / Prowadzi Eger-

iraicr 176 pkt. na 200 możliwych przed Go- 
lańskim ZS Warszawa 173 p a t i Suchorzew- 
skim Warszawa 171 pkt.

P istolet. S trzelanie d o sy lw etek . Prowadzi 
Batkiewicz 130 pkt. na 130 możliwych przed 
Węgrzynem W K S Łódź 120 pkt. l Peschinge- 
rern W K S  110 pkt

P isto let d o w o ln y  Pd. i .  W rzosek Jan 637 
pkt. na 600 możliwych przed Jurkiem ZS 
Kraków 531 pkt. i Egermaierem 520 pkt 

S trzelanie o lim p ijsk ie . Prowadzi Burneckł 
52 pkt. przed Pazdeją V\ arszawa 51 pkt. i  
Suchorzewskim Warszawa 50 p kt  

Dziś dalszy ciąg zawodów

Prof. Sierpiński zakomunikował, że za­
rząd T N W  otrzyma’ od prof. Dickstcina pis- 
wr,, w którym prosi o przejęcie przez T-wo 
wydawanych dotąd przez niego „Prac Mate­
matyczno-Fizycznych" oraz „Wiadomości 
Matematycznych", a jednocześni* prof Dick 
stcln przekazał T-wu Nauk. W arsz. 16 tys. 
zł w listach zastawnych Tow. Kredyt Miejsk 
jako zaczątek funduszu wy dawniczo-nauko 
wego na te czasopisma.

Następnie przemawiali: Reklor prof J. 
Zawadzki w imieniu p ministra 4VR i OP, 
wiceprezydent ni sL W arszawy Pohoski w 

imieniu stolicy, z którą przez całe swe życie 
był ściśle związany oraz znakomici uczeni 
reprezentujący uniwersytety i towarzystwa 
naukowe.

Jako ostatni zabrał głos sam jubilat, któ­
ry na wstępie zaznaczył, ic znaczna część 
uznania jaka go spotyka należy się jego wy­
bitnym współpracownikom, z tórych wielu 
juz dziś nie żyje, następnie zaś podzielił sie 
wspomnieniami z okresu swych łat szkol­
nych i powstawania szkoły głównej. Prof. 
DlcKStefn kończąc, swe improwizowane prze­
mówienie. raznaczvł, i i  ma kilka życzeń, ktń 
te  w tak uroczystej chwili chciałhy publicz­
nie wyrazić. F.ad byłby mianowicie aby zo- 
ital» opracowane dzieje Wydziału Matem.- 
Przyroa. U. J. P-, —  aby zorganizowano w 
- 1943 na szeroką akalę obchód 400-cj rocz­
nicy śmierci Kopernika, aby ukończono pol­
ska bibliografię matematyki przez niego do­
prowadzoną do r 1910, oraz opracowano hi­
storię naok technicznych w Polsce.

Z  okazji jubileuszu 65-lecta pracy nauko­
wej prof. S. Dicksteina ukaże się księga pc- 
rałątkowa poświecona zasłużonemu jubila­

towi.

E <sport sfekerrąt 
w  5 i * r o n  u

W  s ie rpn iu  V7 ekspo riow ano  z terenu 
W ileń sk ie j Izby P rzem ysłow o-H and low e j 
130 sztuk kon i roboczych  d o  H o land ii i 
A ng !ii (w hpcu 145 sztuk). Eksporterzy 

ani si n ie odczuw ają  konkurencję  Lit- 
zw łsszcze  na rynku be lg ijsk im . 
n  o d y  ch lew ne, w yw ie z io no  w sierp  

n J 166 tys. kg. (w lip cu  235 tys. kg.) do  
N iem iec, z c zeg o  18 tys. kg. trzody ży-

, L.,spor byt dokonyw any  częśc iow o 
irzez f i r iy  m tajscowe, czę śc iow o  przez 

e sporieróy. śJąskidU i pom orsk ich .
Eksoo- r-kóv- k ie row a ł się nadał 

łączn ie  d o  N em ie r. W  c iągu  s ie rpn ia  wy 
w tea iono z okręgu  Izby o k o ło  15 fys. kg. 
raków  (w Fpcu  —  19 tys.).

O J a K O S Ł A W lE  IW A S Z K IE W IC Z U  
1 IN K E  S P P O S T O W A K IA .

1. Recenzenci w ileń scy  z  okazj1 premieiy 
..la ta  w Nohan1"  napisali o autorze, jako C 
debiutancie scenicznym. Grubą p imyłkal 
Iwaszkiewicz jest nie tylko wyjątkowym w nn 
sryni literackim światku znawcą teatru, jegr 
pn-blemalyki i historii, nic tylko —  tłuma- 
cjcin sztuk wystawianych w Polsce i auto- 
r»m libretta do „Króla Rogera" K. Szymanów 
skiego, aie też i autorem oryginulnej sztuki, 
wystawionej przed kilku laty w Warszawie 
p t. „Kochankowie z W erony"- Wiedzieć o 
tym byłoby i hardziej po dziennikarsku i 
uprzejmiej wobec „gościa .

2 „Crtii" nie czyta nas, ohoć pisze o 
i  sympatią —  W  n-rzc nicdzi?lnym („Zagad­
nienia") ktoś wywodzi: „Nikt jednak nu
r.Miócił dotąd uwagi na uderzającą analogi 
między bohaterami Sergiusza Piaseckiego, 
ą,.. Janosikiem". —  Otóż w ..Kolumnie Lite­
rackiej" przed dobrymi dwoma miesiącami 
stało wyraźnie — „Janosik z W ileńszezyzny1.

Które to już będzie z kolei sjłrostowanie 
nosze pod adresem „Czasu"?

3. Z e c c t iy  „k u r ie r a  W il.”  przerobili \vc 
wczorajszej „Kolumnie Literackiej Czecho­
wa na Czechowicza, a „tylko najkonieczniei- 
szc sprzęty * na sprzęty uajkomicznicjsze.

Rozumiem: Gdy się wielkiego humorystę 
zastąpiło wielkim lirykiem, to się później 
doje gdzieś w kąciku malutką rekomj,ensp-_ 
tą...
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F a g o t e r a p i a  e l f t a r y z m a
M f  a k l i w a o

Rolę bakteriofagów (ciałka krwi, 
pożerające bakterie) w .stosunkach roi 
tiych na Ziemiach Północno-W schod­
nich, winny spełniać takie artykuły 
jak „Rozprawa z khunStwem“ Piotra 
Lemiesza (kurjer Wileński z do 12 
uh. m.). Jeśli bakterie kłamstwa nie 
odra /u  napęc/nieją i rozpękną, hę- 
d 2ie to tylko dowodem , że proces in­
fekcji sięgnął już bardzo głęboko.

Naczelna teza „R ozpraw y1*, że ak 
cją agronomiczną należy przestawić 
z elitary/mii (. '1’. O. i K. Ił.) na ma- 
sowość (prze?. Samorząd), znieść róż­
ne jn z-w ile je (za piimiądzi' podatko­
we) dotirowolnych organizaeyj i grup 
rolniczych, wreszcie dopit,eić do tt- 
działn w samorządzie terytorialnym i 
gcspodarczMn —  niezakhtinan vclt 
pi zcdsta wicieli mas rolniczych —• 
jest wyrazem prawdziwych potrzeb 
naszej rzeczywistości.

Stosunki na wsi z punktu widzę 
nia dbałości o poziom kultury rolnej, 
wyglądają wprost koszmarnie. Siłą i- 
m rcji utrzymuje się chaotyczne pro­
wizorium, które nie ma nic wspólne­
go z przemyślanym planem pozytyw 
nej działalności agronomicznej. Po 
świecając fundusze publiczno działa­
czom z OTO. i KR. i oddając fundu­
sze te pod kontrolę ich kuzynów poli­
tyczny cii opóźniam y o dziesiątki lat 
rozw ój wsi. Niechaj 1>\ ktoś sumienny 
pokusił się o wydanie, pracy: dziesię­
ciolecie O. T. O. i h. R. na Ziemiach 
Północno-W Schodnich i niechaj l>y za 
dał sobie Irucl Sptrfiwdzeilia różnych 
postaci cyfr spiuwozdaiuowych — w 
terenie. Między innymi stwierdziłby 
bezwątpienia. że nawet grupa uprzy­
wilejowanych nic ma świadomości 
korzystania z przywilej >w i w 99%  
będzie z obecnego sUitiu rzeczy nieza 
dowolona. \. gdzież są o . .e  pół milio­
na złotych (w realnej postaci) —  wy 
dane w ciągu dziesięciolecia na akcję 
agronomiczną w jednym tylko p o ­
wicie? (dajmy na to, łidzkim). 
Dysproporcja nakładów zc źródeł pu­
bliczny cli —  w stosunku do osiągnię­
tych w yników pracy —  jest zbyt ra- 
żaca. W  żadnym wypadku realne pra­
ce rolne nie pochłaniały więcej, niż 
J5%  budżetu', zawsze ponad 5 0 %  tyj

dżetu stanowiły uposazema adnur.. 
slracja. —  W ym ow nym  jest chyba 
fakt, że składki organizacyjne w O. 
T  O. i K. R. w Lidzie wynoszą nie 
wiele ponad 2.000 zł., a uposażenie 
roczne instruktora organizacyjnego 
wynosi przeszło 4000 zł. Sapienti sat.
•—  Wygląda to na pri\ilegium rei pe- 
cuiiuriae, a jeśli kto chce inaczej, na 
ok u p a c ję  rolną.

Przeanalizujmy niektóre tylko da­
ne i cyfry (znowu esemphftn: Uda). 
Jeśli do O. T. O. i lv. R. wchodzą róż­
ni spółdzielnie mleczki ,Kie, spożyw­
cze rolniczo handlowe, kasy Sletczy- 
ka i inne, nie znaczy to, aby instytuc­
je le miały jakieś obowiązki organiza 
cyjue wobec O. T. . i K. R., poza ob o ­
wiązkiem specjalnym płacenia dość 
pokaźnych składek (Spółdzielnia Hol 
nieza w U dzie  wpłaciła w b. r. ok. 
2 000 zł. Instytucje wspomniane, rzą­
dzące się na zasadach autonomicz­
nych, mają właśni centrale i nie po 
trłcbują pom ocy organizacyjnej 
władz O. T. O. i K. R., raczej zacho­
dzi tu stosunek odwrotny. —  Ro jak ­
że wygląda w rzeczywisloś'ci pom oc i 
współdziałanie ze strony O. ł O. i 
K. IŁ?

Czy 2 koła mleczarskie z 55 Człon­
kami mogą być podstawą działania 
dla. 15 spółdzielni mleczarskich w po 
wiecie, albo f>7 (i to pytanie?) kołek 
Rolniczych —  oparciem din spółdziel­
ni rolniczej w Lidzie, jeśli nav.ret 25 
kółekrohiiczych nie zdołało wpłacić1 
pełnego, zbiorowego udziału po 50 zł.? 
—  Ileż spółdzielni spożywców', lub 
kas Slcfczyka slwor/.yli działac/.e O. 
T. O. i K. IŁ? Łatwiej jest wymienić 
cyfrę ogólną 10.000 członków spół­
dzielni wśród których wszyscy 
członkowie O. T. O. i k  R. (jeśli nota 
bestie są ,om  członkami spółdzielni) 
stanowią zaledwie 16%. Pozostałe 
84%  spółdzielców związane jest z O. 
T * . i IĆ. R. chyba lym, że poza śwuad 
czeniami przez, samorząd terytorial­
ny, płaci dodatkowe składki na „ d o ­
browolną ^rgam zaeję  —  ze źródeł 
własnych instytucyj społeczno-gospo­
darczych.

A co to znaczy ,,l)o szkół rolni­
czych —  wy.-Juno na koszt towarzyst-

tU M ea
Ciągnienie czwartej kthjsy trzydziestej" 

dziewiątej Loterii Klasowej zakończyło się 
w\ losowaniem wygranej głównej —  miliona 
złotych. Podzielili się nią mieszkańcy Będzi­
na, właściciele poszczególnych ćwiartek n-ru 
0)24.

L. M. (ioldsland, wczorajszy zredukowany 
rebotmk fabrjki cynkowej w Sosnowcu, dziś
— dzięki wygranej 200.01)0 zt. sam będzie mógł 
dać pracę innym. 0  swym szczęściu dowie­
dział się przez radio. Zamierza przede wszyst 
kim zapewnić sobie dacii nad głową, a potem
— ożenić się.

p Stanisław ii Chmielowej, zarabiającej za 
pilnowanie domu 15 zł. miesięcznie przypadło 
z tej ćwiartki 50.000 zf. Państwo Climielowie 
mają dwoje drobnych dzieci; wygrane pienią 
dze przeznaczają na budowę domu.

Dalszymi wspólnikami lej ćwiartki są drobni 
przekupnie —  M. Chęciński i C. Cliaskiełe- 
wiczowa którzy otrzymali po 25.000 zł.

Sz. Cukicrfeld, tragarz kolejowy w Będzinie. 
Brdość jego, gdy się dowiedział o wygranej 
nie miała granie. Chodził po mieście, trzy­
mając swą ćwiartkę w ręku i pokazując ją 
przechodniom. Gdy spotka! znajomego poży­
czył od niego kilka złotych i rozdawał je 
bndniejszym od siebie. Gra na Loterii Kla­
sowej od wielu lat i zawsze wierzył, że na­
dejdzie czas, gdy wvgra. P. Cukicrfeld otrzy­
ma! 100.000 zt., gdyż dopuścił do swej ćwiart 
V’ wspólników

Jedna z ćwiartek jest własnością drob­
ni go kupca N. Gotliba. pozostałą zaś posiada 
dc spółki grono rodzinne

Pand Józefowi Chmielów i, furmanowi, roz­
wożącemu mleko, a zarabiającemu 60 złotych 
miesięcznie oraz jego małżonce

p I. Kokolka, który je na powyższej fotugra-, 
fii reprezentuje. Ogółem do tej ćwiartki na­
leży kilka osób z pośród kupców i przemys­
łowców będzińskich.

W szyscy nowokreowani , milionerzy'1 zao­
patrzyli się już oczywiście w losy do pierw 
szej klasy czterdziestej Loterii Klasowej. 
Przypominamy, że ciągnienie tej klasy roz­
pocznie się 21 b. m. i potrwa pięć dni.

dopierajcie pierwszą w fKraju Spói 
dzielnię ^Przeciwgruźliczą tu powiecie 

wileńsko-trockim.

\v:i 26 uczni**. —  Chyba nie z wpły­
wów składkowych, w sumie 2491 zł., 
lecz z zasiłków samorządowych? —  
Kto więc wysłał —  O. T. O. i R. R 
czy W ydział Powiatowy, łącznie z gmi 
nami?

P o d o b n y ch  zagadnień  i zastrzeżeń 
Wysnuć m ożnah y  z p od an ych  c y fr  o 
wicie w ięce j. Najrealniejsze są, o c z y ­
wiście cy fry  budżetu  i m ożn a  zgodzić  
się z ośw iadczen iem  jed n ego  z w ó j ­
tów, że n a jw iększy  n ie b  ro lny  pannie 
w gm inach , przed u chw alen iem  łmd- 
Z tow  gm innych . I dlatego m oże  więk 
s /o ś ć  gm in  płaci na ogó ł  m ało  i n ie ­
chętnie.

Jest pewnikiem, że wbrew temu, 
co się pisze i mówi ze sfer O. T. O. i 
K R . działalność łych dobrowoInvch 
zrzeszeń rolniczych, lecz n iedobro­
wolnych władz orgamzacyjnyclt, nie 
potrafiła zdobyć sobie zaufania lud­
ności miejscowej i obudzić z letargu 
mas rolniczych.

Nie łudźmy się i nic wpadajmy w 
„ik.-,hibicjonizni zasług** (określenie 
Z. Nowakowskiego). To  co dokonało 
się na odcinku życia gospodarczego, 
jest więcej zasługą instvtncvj samo­
rządowych i jechtoslek uspołecznio­
nych, aniżeli zasługą władz organiza
eyjnyeh O. T- O. i K. R.

C. O. 
int H H W  d n r* ,

Terminy ptafasfd 
pąditfiO* 

w pażdzteraiHu
W  październiku płatne są następujące po­

datki:

1) do 2f> października —  zaliczka miesięcz 
Al na podatek przemysłowy od obrotu za r. 
1937 w wysokości podatku, przypadającego 
od obrotu, osiągniętego we wrześniu, przez 
wszystkie przedsiębiorstwa, obowiązane do 
publicznego ogłaszaniu sprawozdań o swych 
operacjach, lub do składania sprawozdań o 
swych operacjach do zatwierdzenia, a z in­
nych przedsiębiorstw —  przez przedsiębior­
stwa handlowe I i IT kategorii oraz przemy­
słowe I —  IV kategorii, prowadzące prawidło 
we księgi handlowe.

2) do 25 października J zaliczka za III 
kwartał na podat»k pr.zomysłowy od obrotu 
za 1937 r. w wysokości podatku, przypadają 
cego od obrotu osiągniętego w uh. kwartale 
(lipiec, sierpień i wrzesień rb 1 —  przez przed 
siębiorslwa nie wymienione w punkcie 11 a 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe

3) do 15 października —  zaliczka za III 
kwartał na podatek przemysłowy od obrotu 
w wysokości conajmni -j 1 5 kwoty podatku, 
wj mierzonego za ubiegły rok kalendarzowy, 
pi zez przedsiębiorstwa nie. prowadzące prawi 
dtewycli ksiąg handlowych;

4) od 7 października —  podatek docitodo 
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wy 
nagrodzen za najemną pracę, wypłaconych 
przez służbodawcę \vc wrześniu r. b.;

5) do 15 października druga półroczna ra­
ta podatku dochodowego od uposażeń z ty­
tułu różnicy, wynikającej z kumulacji upo 
stżen otrzymanych w 1036 r.;

6) do 31 października —  druga rata po 
datku od lokali za 1937 r.

Sa |ut pM«v susrarnt
Pisaliśmy już w ie lok roć  o znaczeniu 

suszarnictwa d lla  naszych ziem. W o b e c  
braku tanich, łatwych do  eksp ioatac,i i 
p rzystosow anych do m ie jscow ych warun­
ków  suszarni, m arnowaliśm y ogrom na iio  
ści ow oców , warzyw , g rzybów , roślin le 
karskich, jagód , których często bąd ź n e 
można b y ło  sp ien ię żyć  w sfar.ia surowym, 
bądź p -ze rab iane  b y ły  w sposob ma 
odpow iedn i (w w ie jskich  p iecach  po chle 
bie).

Izba p rzep row adz iła  gruntowna bada ­
nie nad szereg iem  suszarni i dz iś jest w 
posiadan iu  p lanów , zbadanych przez fa­
chow ców  uniwersa lnych suszarni, kto/e 
wraz z kosztorysem , op isem  budow y i u- 
ruchom ienia są do  nabycia  w Izb ie Prze 
m ys low o-H and low e j w W ijn ie ,

Izba rów n ież służy zainteresowanym  
odpow iedn im i w skazów kam i w sp iaw ie  
organ izac ji strony hand low ej przedsię  
biorstw-suszarm , w szczegó lnośc i zagad 
nień zbytu.

KRONIKA
PRŹDZItiRN,

W torek

Dziś Placyda M. 

Jutro Brunona W.

Wschód słońca — g. 5 m. 2£ 
Zachód słońca — g. 4 m. 45

Spostrzeżenia żaktądJ Meteoro log ii USB 
*i W iln ie dnia 4.X r.
C iśn ien ie  767 
Temp. średnia -j-8 
Temp najw. —f-13 
Temp. najn. -{-2 
O p ad : ślad 
W ia lr - potn.
Tend. bar.: b ez zm ian
Uw ag i: chmurno, po  poł. deszcz

L I C Z K A
—  G o śc in ny  w ystęp Reduty, W  dniu 

5 bm. (wtorek) zespó ł Teatru O b ja zdow a  
go „R ed u ta " odegra  w L id z ie  w sali ki 
na ,.ERA  * sztukę w 4 aktach B. G . Shav*a 
„Pro fesja  Pani Warren* .

—  A larm  lo tn irzo -gazow y. W  dn iu  3 
bm. w L id z ie  w zw iązku z zakończen iem  
^Tygodnia L O P P "  o d b y ł się alarm lotn; 
czo -gazow y. Pop rzedn iego  dn ia odby ła  
się w szko le  Nr. 1 zabawa taneczna, do 
chód z której zostat p rzeznaczony na ce 
le LO PP .

  , Tydz ień  S zko ły  Pow szechnej" —
O d  3 do  10 bm , na teren ie L idy , jak ; 
na teren ie ca łe j Po lsk i przypacta „Tydzień  
S zko ły  Powszechnej*(. W  tym czasie od 
byw ać się będą  w sze lk ie  im prezy i zb ió. 
ki na budow ę  pub licznych  szko l p o w ­
szechnych.

O d  trzech już lat obw ód  szko lny lidz 
ki szczyci się najlepszym i w yn ikam i zb iót 
ki na budow ę  szkó l pow szechnych  na te 
.zenie ca łego  okręgu  szko lnego  w iteńsk!e 
go poza W ilnem , należy p rzypuszczać, iż 
oharność społeczeństw a iid zk ie g o  n ie za 
w iecłz:e i w ‘ ym roku i obw ód  lid zk i w 
da lszym  ciągu ufrzyma prymat w d n e  
d ż in ie  zaszczytnej ofiarności

P rzypom n ieć fu rów nocześn ie  w ypa ­
da, iż na teren ie obw odu  szko lnego  lldz 
k iego  ponad  2 fys. d i ieci w w ieku szkol 
nym znajdu je się w rejonach p oza szko l­
nych.

N a leży  życzyć, aby rok fen jak najbat 
dz ie j zm nie jszy ł tą rzeszę d z ie c i upośle 
d zonych  i n ie zawsze m ogących korzys­
tać z dob rod z ie js tw  szkoły.

—  M ieszkańcy M o rg o w  starają stę w 
Z a rząd z ie  M iasta o uporządkow an ie  ulicy. 
Do Zarządu  M iasta L idy  w p łynę ło  od 
m ieszkańców  u licy  M o rg i podan ie  nasię 
pującej łreści.

,O d  początku pow stanie R zeczyp osp o
tej do  iata rb. u lica M o rg i by ła  stale za 
n iedbyw ana. Na skutek n isk iego  p o ło że ­
nia w sze lk i ruch na tej u licy  by* w prosi 
n iem ożliw y. V / ciągu  ostatnich lat z rac 
ji w zn iesien ia  na W yg o n ie  S i kó ł Powsze 
chnych i G im nazjum  Państw ulica ta sta 
la się oa rd z ie j uczęszczana i w chw ili o 
becnej jest g łów nym  łączn ik iem  d z ie ln e  
Fermy, P iasków  i S łobódk i, a nową d z ie l 
nicą na W ygon ie .

W  roku b ieżącym , d z ię k i za in tereso­
waniu się p. burm istrza u lica Morq> zos­
tała posze-zona, zn iw e lo w an i, a chodn ik  
w ysypano żw irem . Dalszy c iąg  budow y 
tej u licy  zosła ł wsfrzym any z pow odu  
rzekom eqo sprzeciw u w łaśc ic ie li p rzy le  
g łych  gruntów  Fr. S fa s iew cza  I M ow szy  
R yback iego . P rzed łu żen ie  tej u licy  do  ul. 
29 Stycznia jest kon ieczne  z fe g c  w zg lę ­
du, że p rzen ies;en ie rynku na W ygon  
ruch ko tow y i p ieszy m a czn ie  się w zm ógł 
na ul. M o rg i.

Ponadto dziatw a szko lna i nauczycie l 
stwo skracając sob ie  d rogę  do  szkót 
p rzechodzą  także przez ul. M o rg i.

Za uporządkow an iem  fej u licy i p o t­
rzebą unorm owania ruchu k o ło w eg o  prze 
mawiają rów n ież i w zg lęd y  pożarow e, 
g d yż  w  obecnych  warunkach w razie po 
żaru, straż pożarna m iataby utrudnioną 
akcję".

Podan ie  kończy  się prośba o przedtu  
ie . iie  ulicy.

—  O chotn icza  straż pożarna w L id z ie
celem  uspraw nien ia czujności nad b tz p le  
czeństwem  miasta i oko l,a  w ybudow a ła  
przy rem iz ie  nową w :ezę obserw acyjną o 
20 metrowej wysokość,. W 'e ża  ta służyć 
b ęd z ie  jednocześn ie  do  Cw;czeń strażac­
kich

N l E Ś W I S S K A

—  Ukonstytuow ał się w N ieśw ieżu 
nowy zarząd Zw iązku  Rezerw istów  w na­
stępującym  sk ładz ie : —  prezes po ł. s, s. 
Pe łczyńsk i, c z łon kow ie  —  Kraszewski Ju 
,-ewicz P ack iew icz , C zekańsk i, A d am k ie ­
w icz, M ucha łow icz , Jab łońsk i, M adejsk i, 
H rynkiew icz, Hofow n.a  i Lew dziczuk .

Wilki na Polesiu napadaj na lodzi
Nasz koresponden t z P ińska donosi: 

W  oko lica ch  bag ien  H ryczynow sk ich  co  
raz częśc ie j pow tarza ją  się w ypadk i n ie ­
zw yk łe j agresyw ności w ilków . Osłam to 
w ilk! n apad ły  na p rzechodzących  lasem 
o ko ło  w. Tym oszew icze  And rze ja  Sosnow  
sk legc I Eugen ię  G lim ow icz , k ió rzy  z łru 
dem  ty lko  zdo ra ll ujść ca ło .

Z  p rzed  zabudow ań  D. P rokopow i* ' 
cza we wsi H ryczynow icze  w ilk  usiłow ał 
porw ać có rkę  w łaśc ic ie la , 7-!efnlę Agatę, 
le cz  szczęś liw ie  zosta ł sp łoszony.

Na szkodę  m ieszkańców  tej samej wsi 
z pastw iska w ilk i po rw ały  kitka ow iec  I 
p rosiaków -

—  M ieszkańcy  miasta h o ro d z ie ja  orzą
p row adz ili sam orzutnie zoió^kę p ien iężną 
na d o zb ro jen ie  arm ii. Za zebrane z ohaf 
p ien iąd ze  już zakup ,ono karab in m aszy­
now y i granatnik. U roczyste  p rzekazan ia  
od b ęd z ie  się 11 listopada br. Karapin 
m aszynowy zostan ie w ręczony pu łkow i 
ułanów im kr. Stefana Batorego w Nieś 
w ieżu zaś granatnik O d d z ia ło w i K O p. w 
Snowiu.

—  W ileńska Izba Ro ln icza  organ izują 
w N ieśw ieżu  9 -t iod r. iow y  kurs o rgan iza ­
cji gospodarstw  ro lnych d la  instruktorów 
z terenu ca ie g o  w o jew ództw a now ogrodz 
k iego , ze specja lnym  uw zg lędn ien iem  
dz ia łu  łąkarsfwa.

—  PR Ą D  W  N 'EŚW 1EŻU  D LA  C E LÓ W  
G O S P O D A R C Z O -D O M O W Y C H . Elektro- 
wnia nieśw ieska chcąc uorzystępn ić sze­
rokim  masom ludnośc i korzystan ie z prą. 
du e fektrycznsgo  nie ty lko  do  ośw ie tla ­
nia a le p rzede  wszystkim  dla potrzeb  
gospodarczych  i dom ow ych w prow adza 
p ierw sza na teren ie w o jew ództw a za zgo 
dą w ładz nadzorczych  t. zw. taryfę dIo- 
kowę, obn iża jącą  cenę jednostk i zużyte­
go  prądu do  21 g io s zy  za k ilow a^ godz.

Cetem  szybk :ego  w prow adzen ia  w 
życ ie  łej przystępnej ta ry fy  e le k trow ­
nia w N ieśw ieżu  już sp rzeda je  na rafv do 
2 zł. m iesięczne, że lazka,, kuchenki, grzej 
n iki ilp.

U łatw ien ia  te n iew ątp liw ie  zachęcą 
szerok i o g ó ł m ieszkańców  N ieśw ieża  ! 
K '3cka  do  tan iego, D ezp iecznegc, szyb ­
k iego  i w ygodnego  korzystan ia z prądu 
e lektrow n i n ieśw iesk iej. <

—  Powstał w K łecku  kom itat u czcze ­
nia X il l roczn icy  ob jęc ia  -przez K O P  gra 
n icy  Państwa Po lsk iego . Kom itet w yda ł 
odezw ę  do obyw ate li m. K iecka, podkre  
ślając znaczen ie  KO P , oraz rozp isa ł listy 
ofiar na zakup rad io o db io rn ikó w  d la  
św ietlic KO P . W  skład kom itetu wchodzą 
wszystkie organ izac je  spo łeczne.

—  Na tle p od z ia łu  m ają tkow ego w
kol. Łukawce, gm. k le ck ie j pow. n ieśw ia 
sktego Szybut Bazyti p rzeb ił na w yło i 
w id iam i C ie lą  Jana m ieszkańca te jże wsi 
C ie lą  w  etanie b. c ię ir-'m  od w ie z iono  do 
szp^ala w N ieśw ieżu.

P rzyp a d ko w y  wystrzał na zabaw ie 
poran ił 2 osoby. W e  wsi W ie lka  Bychaw 
szczyzna gm. fańskiej na zabaw ie  tanecz 
nej na sali w  czasie tańców  Tworowskl 
łan przektadaj'ąc broń z jednej k ieszen i 
do d rug ie j wskutek n ieostrożności sdo 
w odow ał wystrzał. Kula rewolwerowa 
p rzeb iła  na w y lo t Sworowskiem u udo, a 
następnie utkw iła g łę b o ko  w kolanift 
tańczącego obok  M r ly s z c z k o  Daw la. O bu 
'annych odw .ez iono  natychm-asł do  szp* 
lala.

SZCZUClYtiSKA
—  Spa lił się dom  m ieszkam y. Z nieu- 

slafonych p rzyczyn  zapa li! się w  fo lw arku 
Ignclkow cach, gm. le b io d zk ie j dom  m ie s i 
kainy należący do  W inczow e j M arii. Dom 
sp łoną ł doszczętn ie .

—  O środek  Zd row ia  I nowa apteka.
W e  środę 6 bm. w Skrzybow cach, gm. le 
bm dzk ie j, pow . szczuczyńsk iego , zosta­
nia o tw orzony O środek  Zd row ia  szczuy 
czyńsk,ej Rady Pow iatowe). PonadTo 
szczuczyńska apteka p. M ick tew iC rj, ot­
w iera z dn iem  15 bm. filię.

GŁĘBOCKA
—  Pofajem ny ubój rytualny. W  nocy 

z 25 na 26 w rześnia na ko l. Szun iow ce, 
gm. g lę b o ck ie j po lic ja  w ykry ła  potejem  
ny ubój byd ła  dokonyw any  sposooem  
rylualnym , upraw iany na szeroką skalę. 
Na m iejscu w ykroczen ia  p rzypa lano  4-ch 
rzeźn ików  z G ią b o k ie g o  (A/ichela i Ko- 
pela Szap irów  oraz Pinchusa i Zaurr.ans 
Junbebonów ), którzy ćw iartow ali tr ęso 
pochodzące  z zab ite j krow y i p ięc iu  o- 
w iec. U jaw n ione m ięso zostato zajęte I 
dostarczone na rzeźn ie  w G łęb o k iem , 
g d z ie  sp rzedano je z licytac ji O g lę d z in y  
mi ęsa  w y k a z a ł y ,  że p ochodz i ono z u d o  
ju rytualnego. M ię so  b y ło  na rr.ieiscu wa 
żone i pakow ane w paczk i, na których 
zna idow aty się adresy odb io rcó w  w jązy 
ku żydowskim .

BRASŁAWSKA
—  S A M O B Ó J S T W O  W I E Ś N I A K A .  29 

ub. m,, 34-letnl H enryk Stefański, ro b o t­
nik maj. W id zc -Ł o w c zy ń s k ie ,  powiesił  
się. Tło —  n tepo io zum ien ia  rodzinne.

—  N IEFO R TU N N Y  STR2.AŁ. W  nocy 
2B ub. m. w A żusinach , om w ld zk le j, Bo 
lesław  K s ilm ia n ie c , p rzy  m anipu lacji re- 
w otw e.e ir p zi T ze lił Leona Narkina i 
Dwikśni. Narkin  czu je  się dob rze . W  cza 
sie rew izji b ron i n ie  zna lez iono .

PGS1AWSKA
—  Z G C N  W  P O C IĄ G U . W  nocy i  

28 na 29 ub m w poc iągu  m iędzy  Szał 
kow szczyzną a Po łow ą  zm arł 3 - ie in l pa 
sażer A n  trzej G u g a ło  ze wsi Sw iordło, 
gm m iorskie j, k tó rego  p rzew ie z io no  dc 
k lin ik i USB Śm ierć nastąpiła z pow odu  
w rzodu w ga rd le  I zakażen ia  krw i.
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W ycieczka tf ifem ikarzy  
do * Znłow s

Wczoraj w Zułowie Dawna wycieczka 
dziennikarzy warszawskich I wileńskich 
zorganizowana przez Zarząd Główny Zw 
Rezerwistów. Wycieczka zwiedził* Zułów 
bod kleicwnlctwem prof. Gutla,, twórcy 
oózRaczonago projektu uporządkowania 
Zułowa Jako pamiątki narodowej, Inż. 
Borowsk tg a, l> Jerzego Szumowskiego 
tekretarza Związku Odb. Zutowa.

W wycieczce wziął udział p. sen. Do 
baczewskl, członek Kom. O db Zułowa.

Dziennikarze zostali poinformowani 
szczegółowo o pracaen, dokonanych w 
Zi*łowie.

Zjard TOM-u w w=Fn!e
W y d z ia ł W ykonaw czy  T O M -u  zw ołu ­

je  d o  W iln a  na 1 listopada z ia zd  de leg a  
lów  kó l T O M  j .

2 " jz d  len  zosłan.e pośw ięcony spra­
wom  orgam zacji akcji s typend ia lne j na te 
ren ie  Ziem pó łnocno -w schodn ich  oraz 
sp raw ie  w ychow aw cze j o p ie k i pozaszko l 
tej nad m łodz ie żą , kształcącą się z fun­
duszów  stypend ia lnych  w  szko łach  śred- 
Itich, zaw odow ych  i ogó lnokszta łcących  
Oraz na uniwersytecie . P*zew idziany test 
udział de lega tów  ko ł T O M -u  I de lega tów  
Samorządu oraz organ izacyj spo łecznych  
w lic zb ie  d o  200 osób,

W  dn iu  4 bm rozpo czą ł się kurs d la  
k iftrukto rów  pracy wew nętrznej O igan i- 
ta c ji M lo d u e iy  Pracującej. Czas t-wania
* rsu ob l.czon y  jest na dwa tygodn ie . 
W  p rog ram ie  kursu p iz e w id z :ene jest sze 
rok ie  om ów ien ie  aktualnych zagadn ień  
• fu ie  :zno-po lifycznych , techn ika pracy

-o v '!|  oraz podstaw y pracy na faren ie 
m łodz ie żow ym , w  szczegó ln o tc i za na 
odcm t u izem ie ś ln ic io -roho fn iczym

Z  chw ila  ukom -zenia kursu inst-ukfo 
zy zos an, p rzyd z ie len i d o  now opow sfa 

łęcvch ogn isk  O rgan iza c ji M ło d i ie ż y  Pra 
(tyiącej w W iln ie .

r ? y p i

Ha ul. Lwowskiej wydarzył się nastę 
pujący, oburzający wypadek:

50-lefnla mleczarka Julia Sztejnwald 
udała się na pobliskie pole po trawę dla 
krowy. Zauważył to właściciel gruntów 
który bez uprzedzenia wypułc!ł na nią 
,wc Psy* Kobieta została przez psy oba 
lot* I tak pogryziona, ze pogotowie prze 
Wiozły la w stanie clęikim do szpitala 
Iw Jakóba.

Nieludzkim właścicielem gruntów za­
jęła się policja. (c).

Śmiertelny sicok 
z PCKiąau

4 bm.r o godz. 0.05. po przejiclu po 
Ciągu osobowego na torze kolejowym w 
obrębfc stacji Nowa WRejka znaleziono 
*włokl 18-Ieirtlego szewca Wulta Żona, 
zam w Nowej Wllejee przy ul. Rzemleśl
• :zej 5. Wypcdek nastąplt prawdopodob 
nie s, czasie wyskaniwania z pociągu.

Wypadfk samochodowy 
na ul. Niemieckiej

Wczoraj rano na ul. Niemieckiej szyb 
ko mknąca taksówka najęc ia na prze­
chodzącą przez Jezdnię Manę Trunsiewi- 
e lównę, która doznała ogólnych obrażeń 
ciała.

■ _I olow‘e przewiozło ofiarę wypad­
ku do szpitala. Folie ja zatrzymała szo 
rera. jcj. •

KRONIKA
DYŻURY APTEK:

Dzis w nocy dyżurują następujące ap 
lek i:

N a iącza  (Jag ie llońska 1); Sukc A u g u ­
stow sk iego (K ijowska 2); R om eck:ego  
(W ileńska 8); Frum kinów  (ktiem iecka 23)’ 
Rostkow sk iego (Kalwaryjska 31)

Ponadto  stale dyżuru ią  następujące ap 
teki: Paka (An foko lska  42); Szanty** (Le ­
g ionow a  10) i Z a ją czkow sk iego  (W ito ido - 
wa 22)

h o t e l

„ST. GE0RGES“
w W I L N I E

nierwszcjrzędny —  Ceny przystępne 
Tele lony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pleiwwnr/edny -  ceny przysujpne. 
Telefon* *  pokojach Winda osn owa

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Kurator cktęgu szkolnego w ileń ­

sk iego  M arian  Bron isław  G o d e c k i w y je ­
chał 4 bm . d o  W arszaw y w  sprawach 
s łużbow ych . Zastępow ać g o  b ę d z ie  naci, 
L tib c jack i.

—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sek­
cji Szkolnictwa Średniego Z. N. P. w  W!1 
n:e  zaw iadam ii , że zap isy  na Kursy M a  
łuralne (zakres 8 r 6 klas daw nego  typu) 
p rzyjm uje  się cod z ienn ie  w  oka lu  girrm. 
Zygm unta Augusta  w  W iln ie .

—  Kurs gospodarstwa domowego, —  
K a to lick ie  S tow arzyszen ie  M ło d z ie ż y  
W ie jsk ie j zo rgan izow a ło  w  W iln ie  kurs 
gospodarstw a dom ow ego  O tw arc ie  kur 
su nastąpiło wczoraj.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—  Sroca Literacka. Dnia 6 bm. o g.

20 —  w  Zw iązku  L iteratów  (ul. O stro ­
bramska 9) o d b ę d z ie  się p ierw sza w tym 
sezon ie  „ś roda  L teracka". Tematem jej 
b ę d z ie  ostatnia g lo in a  sztuka Iwaszkie­
w icza „La to  w  Nohant", k ló ra  w  naszym 
m ieście w zbudz iła  duże  za in łeresow an 'e,

„ Ś ro d ę "  zagui mgr. W ito ld  Rudziń ­
ski. W  dyskusji zg ło s ili u d z ia ł: Doba-
czewska, Łopa lew sk i, Szp inetski, Sze li- 
gow ski, p o  za łym. osobam i, które na 
m iejscu zab io rą  g lo s  w  tej c ienawej spra­
wie.

/  1
—  Związek Studentów Z iem  Północno- 

Wschodnich R. P. p rzen iósł się d o  now e­
g o  loka lu  p rzy  ul. 7am kow ej nr. 24 m, 22. 
g d z ie  zosła ła  uruchom iona czyte ln ia  cza 
sopism, otwarta cod z ienn ie  o d  godz. 11 
d o  21.

C z łon kow ie  p io szen i są o zg ło szen ie  
się d o  sekretariatu Zw iązku  (środy, io b o  
ty 18— 19) ce iem  w ype łn ien ia  kart ew i­
dencyjnych  oraz z&znajo.-nienia się Z pro 
gramem prac na paźdz ie rn ik  br.

Przymusowe ładowanie awionetki 
w Puszczy Rudnickiej

OnegdaJ o godz. 5 wlecz, na polan­
ce w Puszczy Rudnickiej przymusowo lą 
dawał samolot Aeroklubu Wileńskiego, 
pilotowany przez p. p. Plmonowa I Dow 
iasa.

Przymusowe lądowanie odbyło się 
szczęśliwie, co m In. iwiaoczy o wyso­
kim zaawansowaniu lotników pilotażu 

Lotnicy I aparat wyszli i  przygody ca 
ło. Jak się dowiadujemy, powodem lądo 
wanfa był brak benzyny.

W  sprawie tej dowiadujemy się nastę 
pującYch szczegółów:

Plmonow I Dowlas odbywał1 lot ćwi­
czebny z Grodna do Wilna. W Grodnie 
w hangarach nalano do zbiornika sarn s 
lolu za małe benzyny. W  pewnej chwili, 
po prawie trzygodzinnym locie »irzy 
wietrznej pogodzie łołnky spostrzegli, io  
motor samolotu zaczął dzlałat coraz sła 
blej. Jeden z lotników zajrzał do zblornl 
ka i przekonał sie że nie ma benzyny. Sy

fuaeja, w której się znatezll, była nie do 
pozazdroszczenia. Zapadał zmierzch, zaś 
na dole czarniała olbrzymia połać pusz­
czy. Mimo to lofnky nie stracili zimnej 
krw i I krążąc nad lasem, prawie przy za 
padającym Jui zmierzchu, odnaleźli do­
godną do lądowania łąkę leśną

Jeden z V 'nlków poiosfał przy tr/.o  
kocie, drugi dotarł do najbliższego pc 
sterunau policyjnego skąd powiadomi1 o 
wypadku porf lotniczy na Porubanku.

Decyzją Aeroklubu z lotniska wysłano 
samocnód, klery zawiózł na miejsce wy 
padku odpowlecnl zapas benzyny. Po na 
pełnieniu zbiornika lotnicy startowali z ła 
su I wrzoial szczęśliwie wylądowali w Po 
rubar.ku.

Obecnie wszczęto docnodzente reiem 
wyświetlenia okoliczności, dkaciego w 
Grodnie nie nalano do zbiornika odpo­
wiedniej Hoscl benzyny, co mogło prze 
cle ł łatwo pociągnąć tragiczne skutki.

MotocyK! wjechał w tłurn
OnegdaJ na Placu Ploba I Pawła w 

czasie startu drużyn obrony przeeiwga 
zowej. biorących udział w onegdajszych 
zawodach wydarzył się nieszczęśliwy wy 
padek. Zawodom przyglądały tlę tiumy 
widzów, ustawione wzdłuż chodników. 
Ponieważ tylne rzędy napierały, wiele

osób wyszło nr lezdnię.
Uhazak się motocykl wojskowy. Jadą 

cy dość szybko. Z powodu nieuwagi kle 
ruiącego motocykl wpadł w tłum. —  2 
chłopcy dostali się pod motocykl. Na 
szczęście Jednak doznali oni tylko lekkich 
potłuczeń. (cj.

Zabójcę skarany na i f  lat więzienia
W dn. 7 lutego rb. podczas zabawy 

w Horyńce w pow. Słonimskim 4-ma wysf 
rzałaml rewolwerowymi Aleksander Pot 
kowski zabił właściciela mająlku Olgierd? 
Jahc łkowskiego | plenipotenta maj. 
Dzierzkowice Lucjana (urtdzlcza.

P f M y j f la i  m iasta  ufundował 
aagroóf n* XII R jrotow e  Z w o d y  

StwI?c^Ie
W  zw iązku  z o d b y w a j ą c y m i  się obec 

nte w W iln ie  XII N a ro d o w ym i Zaw odam i 
S trze leck im i u fu n d o w a n a  zosta ła  n a g ro d a  

p rezyden ta  m iasta . N a g ro d ę  b ę d z ie  sta­

n o w ić  puchar z em o lem a tam l miasta i o r 
łem  s trze le ck im  P ro je k t p u cha ru  o p ra e o  
w uja p ro f. inz. S te fan  Narębsk f.

Zaglniędc KMctnfego 
u € 7 n i a

Do policji znowu wpłynęło zamctdo 
wanie o zaginięciu 10-lelntego ucznia 
szkoły powszeennej, Feliksa Władkowi 
cza (Piłsudskiego 43J.

Cnłoplec wyszedł przed dwoma dma 
ml z domu t dotychczas nie wrócił fcl.

Obecnie sąd okręgowy w Grodnie ita 
sesji wyjazdowej w Słonlmle skaza fcoi- 
kov/sklego z art. 225 par, 1 k. k, na łO 
lat wlezienia z pozbawieniem praw publi 
cznych I honorowych

Wyrok w pc oepsie o zaiścła 
antysemickie w Czarnym Borze

Jak donosiliśmy. Sąd Oirr. w Wilnie 
zapowiedział na poniedziałek ogłoszenie 
wyroku w sprawle zajś  ̂ antysemickich w 
podwileńskiej miejscowości letniskowej 
,,Czarny Bór", w czaile których zdemolo 
wano kilka werand lernlków - Żydów I po 
turbowano ciężko letnika Gerszatera oraz 
poraniono nożami 17-letniego Gordona.

Wczoraj sąd ogłosił wyrok, mocą kló

rego czterej oskarijnł a miahowicle: b a 
c li  Wiszniewscy, Siemaszko I Bułhak zo 
stall skazani na roh więzienia każdy. —  
5-ty oskarżony K. Gruzul został untewtn 
nlony.

Sąd zastosował wobec wszystkich po 
przedni środek zapobiegawczy t. zn. do­
zór policji. Obronc iprc . Stypułkowskł 
z Warszawy zapowiedział ■ ąeUcJę, (cj,

1 r —

IEATR I MUZYKA
T E /T R  MIEJSKI >’A POHULANCE.

—  Dziś we wtorek dn. S października 
o godz. 8,15 wiecz. dana będzie komedia w 
8-ch akiach Jarosława Iwaszkiewicza „LATO  
W  KOIIAM T", w wykonaniu której odzia* 
bic.ią pp.: T . Granowska, G. Oranowska. H 
Hiiyno, H. Michalska, H Biliing, R. Hierow 
sk! T. Surowa, W  Sfajzewsfcl, Al. Dzwon- 
kc-wski, Z. Koezanowicz, P. Pofońsk, i T. 
Wo-iniak. Dekoracje projcklu J GoIujł. 
Ceny nir jsc od 4u gr do 3,90

TEATR MUZYCZNY L U T N IA ".

*— Dzisiejsze przedstawienie opery „RI- 
GOI ETTO ’. Dziś wystąpi grooo najwybitnlej 
szych artystów operowych omela Szlemió- 
łka, Janusz Popławski, Zenon Dolnlcki, Zyg­
munt Mossoezy 1 łnnl pod batutą P, Rubin- 
sziejni i reżyserią B. Folanskiego.

Wystawiona zostanie ogólnie łubiana ope- 
n  Vertli‘ego „Rigolctfo".

Jutro drugi i osialni występ artystów ope 
rowych. W  drtu tym ukaże się opera Rossi­
ni ego „CYRULIK SE W ILSK I",

Początek o godz. 8,15.

TEATR „NOW OŚCIĄ

—  Dziś we wtorek powtórzenie wspania­
lej pr nnier w 1(1 obrazach p. L „OD E W Y  
DO CHŁOPCZYCY" z odziałem całego zespo 
lu oraz nowozaangaioranego ulubieńca pub­
liczności B. Majskiego.

Codziennie 2 przedstawienia: o godz 7-*J 
t 9,35 wieez

Ceny miejsc od 2a gr.

R A D  IC
W L O R E L . dnia 5 paździerzu i  1937 r.
d,15 Pieśń poranna; 6,20 Gimnastyka; 6,'1't 

Buzyka z  płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7,ł.’> 
Muzvka z płyt; 7,00 Dziennin poranny; 7,i > 
Przerwa: 11,1-5 Audycja dla szkól; tl,A :
Mozart. Sonata skrzypcowa A-dur, 11,57 Sj\ 
na. cznstl , hejnał; 12,05 Audve a nołudnio 
wa ; l.t,oo W .adom ości z żyda miasta i pro 
wincj1; 13,03 O wzorowej zagrodzie —  aud 
ejt- dla w „i, 13,15 Muzykn popularna; 14 !'-> 
„Ni si pisarze" —  lektura prozy; 14-35 Orkie­
stra jAbngtonz; 11,15 Przerwa; 15,30 W iado­
mości gosnodarrze; 15,45 Zagadki muzyczne 
—  audycja dla dzie. i starszych; 16,05 >rze- 
giad aktualności finansowo-gospodarczycii; 
,‘ 6.15 Pogodne melodie w wykonaniu kwai- 
tetu Schramla; lC,5e‘ Pogadanka aktualna;
17,00 - W  Paolo i butaulan" —  reportaż; 
17,’ 5 Audycja muzyki portugalskiej z okazji 
n;.lodowego święta Portugalii. 17,50 „Ł o­
wiska pomorskie" —  pogaoanka; 18,UU W ia  
domości sport, z W ilna; 18,02 W .adom oSd  
sport, z  Warszaw v; 18,10 Chwi'ka litęw 
sk: w języka nolsl im ; 18,26 Pieśni Beetho- 
v t»a ; 18,3(1 Na W ydziale Sztuk Pięknych 
USB; 18,50 Program na środę; 18,55 Wiień  
ski" wjadoniości sportowe; 19,00 Listy milos 
ne wielkich poetów- -w ieczór literacki; 19,3u 
śudycjr woriknrsowa —  na. wybitni spor­
towcy; 19,50 Reportaż ze Zjazdu i rzedstaw 
cieli Powiatów; 20 00 Koncert symfoniczny 
poświecony twórczości Karola Szymanow­
skiego; 20,30 Dziennik wiecz. 20 55 Niezwykły, 
dzień w Nieświeżu — pogadanka, 22,10 Mu­
zyka tcoccznii w wykonaniu Malej Orkiestry 
P. P 22.50 Osiainie wiadomości i komunika­
ty; 23 00 Tańczymy; 23,30 Zakońe ->-■« pzo- 
gramu.

S R O D /, 6 października 1937 roku.
6,15 Pieśń poranna; 8,20 Gimnastyka: 6,40 

Muzvkp z piyt; 7.00 Dziennik poranns; 7,15 
Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 8,10 
Przerwa; 11,15 Audycja dła szkół; 11.40 
J. Brahms: Rapsod.a na all „Zim owa nodróź 
w górach H..rtzu, 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał; 12,03 Audycja połudn. 13 00 Wiadomości 
z życia miasta i prowincji; 13,05 Chwilko 
litewska; 13,15 Muzyka baletowa; 14.25 Nasi 
pisarze —  tektura prozy; 14,35 Tańce szkoc 
kie- 14,45 Przerwa 15,30 Wind. gospod. 15,45 
„Nad albumem znaczków Docztowych" —  
audycja dla dzieci; 16,00 Skrzynka jer.. 16,13 
Łódzka orkiestra; 16,50 Pogadanka; 17,00 
„Powstanie w Brasiawszczvżnie i Nieświeżu 
w r. 1919“ ; 17,15 W łoskie arie i pieśni w wvk. 
Zofi. Kroi; 17.50 Chwila Piura -studiów; 18,00 
W iad aport, z Wilna 18,10 „W  Grodnie m ó­
wią wieki" —  pogadanka; 18,20 „Hrabina 
Ahbeg" audycja muzyczno-słowna: 18,50
Piocram na czwartek; 18.55 W il. wiad sport 
fO.OO „Rvwn’k i" scena z powieśri „Itrsk a  
jabtoń"; 19.20 Pieśni Szwajcarii francuskiej; 
19 35 Rola nauki w kulturze wst>ób zesn-M‘‘—  
odczyt; 19.50 Pogadanka iktualna; 20 00
Klaudiusz Dehussy —  Koncert ze słowem  
wstępnym Tadec-.za Szeligowskiego; 20.45
Dzitnnik wiecz. 20.55 Pog?dnnkn; 21,06 Kon 
cer* Chopinowski w wyk. Różv Etkin-Ztosz- 
kowskiei; 21,45 Kwadrans poetycki: B a:ki A, 
Mick: -*wricza; 22.00 Koncert popularny O k ie  
slry Wileńskief; 2 '.5 0  Ostal.de wiail 23.00
Taiłcrymy; 23r30 Zakeiiczeiiir programu.

Wiadomości radiowe
KONCERT KIEPURY W E WTOREK.

żm la r.y  w progiam le P o lsk ie ao  Radia.
W e w torek, o  goaz. 21.00 Po lsk ie  

R ad io  transm ituje koncert Jana K iepury 
p rzez W arszaw ę II d o  g o d i.  2 7  15, po 
czym  da lszy c iąg  koncertu transm itowa­
ny b ę a z ic  p rzez  Raszyn i wszystkie roz 
g łodn ie  P o lsk ieg o  Radia.

Rów nocześn ie  we w torek, o god z, 
2(1.00 Raszyr. i w szystkie ro zg ło śn ie  P o l­
sk iego  Rad ia  transm itować będą  d o  godz. 
22AO koncert W ie lk ie j O rk ie s lry  Po lsk la  
go  kad ia , pośw ięcony  tw órczośc i Karo la  
Szym anow sk iego, z o ka z ji Fesiiva!u  Srtu 
ki.

NA W YSTAW Ę SZTUK PIĘKNYCH

Dzis io i, 5 pa źdz ie rn iku , o ąodz, 18.30 
rad iosłuchacze  d ow ied zą  się, co  się d z ie  
jfc na W y d z ia le  Sztuk P ięknych USB. A u  
d yc ję  tę op racow a ł Eugeniusz G u lc zyń ­
ski, który p rzep row adz i p rzed  m ikro io- 
nen i rozm ow ę z profesorem  U. S. B. Sta 
tanem Narębskim  I p. Krystyną W ró b lew  
ską, absolw entką Sztuk p ięKnych USB
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Z £ M S T / |
—  Toście byli w jakiejś m elinie?l

W iadom ość ta odebiała Piotrowi resztę dobrego 
hum oru. Czy ten ch łop  upadł na glowę7 A col>y było, 
gdyby przypadkiem  trafili na obławę i hrabia Gozzi 
di Pino pow ędrow ał na noc do aresztu?

—  Słuchaj Hcnri, żebyś mi się nie wdawał z Ga- 
slonem w żadne przyjaźnie. Unikaj jak ognia takich 
ludzi, jak Rudy Bill. Pamiętaj, że nasz pobyt w Lon­
dynie potrwa jeszcze dziesięć, dwanaście tygodni. Zrc- 
szhl me będziesz potrzebował siedzieć bez przerwy w 
mieście. Kiedy nastaną upały, m ożesz w ybrać się 
gdzieś nad nmrze, Ale nie zapominaj o tem, że z Anglji 
nie \wjedziesz przed sprzedaniem wszy.stkieli koszto­
wności Pomyśl sam, jakby to było piękn.c, gdybyś 
oprowadził nam na kark policję! Niema innej rady: 
z.,stań przy tych swoich klubach i znajom ych z ary­

stokracji!
—  Boże, gdybyś wiedział, jacy  ci Anglicy są nu-

dni — jęknął Hcnri.
Piotr zgryzł w zębach niedi palek papierosa i 

bez słowa zabrał się do pracy, kłóra po egała na do- 
prowadzeniu do porządku gardcioby H enn ego. Na 
takie nieprzyjem ności jest człov . - narażony, • y 
pracuje z niedoświadczonym  żółtodzi cm

mu gadać ce chcesz, wszystko napróżno. Nic wy­
biegnie nigdy myślami Doza czubei własnego nosa 
Swoją drogą trzeba się bę< zie zainteresować lym 
Rudym Billem. Zawsze lepiej w iedzieć z której stro­
ny m oże człowieka spotkać jakaś przykra niespo­
dzianka A  nuż Rudy Bid *na coś  przeciw ko temu, 
że w stałej jego siedzibie zjaw ił s;ę zupełnie obcy 
człowiek, o  powierzchowności, zdradzającej przyna­
leżność do zupeinic innej slcry  tow arzyskiej? Piotr 
zastanawiał się nad tem zupełnie poważnie.

I nie bez słuszności O tej sam ej bow iem  porze 
Rudy Bili, który wylegiwał się jeszcze ua brudno­
szarym barłogu i czekał, aż jego  adjutanl przyrządzi 
lnu tradycyjny trunek poranny (mieszanina whisky 
z koniakiem ), zapytał:

—  Kto lo  może być?
—  Jakiś rodak Gastona —  Rozmawiali z sobą 

pa francusku, a smoking jego nic pochodził od an­
gielskiego krawca. Wyglądał na gościa z lepsze, sfe­
ry, ale bardzo możliwe, że to tytko pozory, bo skąd 
prawdziwy pan przyjaźniłby się z Gaslonem ? Zr,., 
sztą wszystko mo/diwe... — Ciem now łosy, chudy 
m łodzieniec o  szczurzej twarzy spojrzał z zastano, 
wieniem na sw oje paznogcie w czarnych obw ód 
kach. —  Czy ja wiem m oże to jego  kom pan z Pa­
ryża? Ale kiedy przypom inam  sobie, jak on wyglą­
dał, nie chce mi się w to wierzyć. Zadobrze był n- 
brany. Bielizna, obuwie, w jak najlepszym gatunku 
A znów na jednego z naszych też me wygląda... twarz 
jakoś miękka i jakby tchórzliwa...

Rudy Bill wcale się nie dziwił, że jego  adjulanl 
tyle zdążył zauważyć podczas w czorajszej pijaty ki. 
Był już przyzw yczajony do  spostrzegawczości 
„Szczura4*, który od jednego spojrzenia zobaczył 
w ięcej, aniżeli Rudy Bill w ciągu tygodnia obserwa­
cji.

R rdy  BPI by ł człow iekiem  o  niezbyt wielkiej 
inteligencji, mimo to nazwisko jego wymawiali z 
respektem, zarów no w rogow ie, jak i przyjaciele. Pię­
ści jego  były niczem m łoty kowalskie, a  rew olw ei 
tkwi1 w kieszeni djabelnic luźno!

Poddasze suchnęjo dymem tytoniowym, brudem 
i  alkoholem  Panował tu straszliwy nieład. Na kil­
ku chw iejących  si^ krzesłach, którym  niedowierzał 
nikt z w tajem niczonych, leżały porozrzucane posz­
czególne części garderoby i bielizny-. Belkowanie bie­
gło w niebezpiecznej bliskości czaszki Rudego Billa. 
W szystko to jednakże nie przeszkadzało ani jem u, 
ani iego adjutanfow i. Byli przyzwyczajeni do tego 
pokoju  i  doceniali w pełni specyficzne jego zalety. 
Tak np. dużą wartość przedslawiały szerokie okna., 
jeden  skok i już się stało na masywnym gzymsie, 
który graniczył z sąsiednim dachom . A dachy, przy­
tykające do dom u, w którym  mieszkał Rudy RUJ, 
pełne były  dym ników, drabin i stale otwartych stry­
chów .

Przy prym itywnych m etodach pracy Rudego 
Biba przedstawiało to wartość niepoślednią, twier­
dził „Szczurek4* nie bez pewnego lekcew ażenia- 

(D- c. n.)
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„Pro publico bono“
Otrzj maliśmy z Nowogródka od byłego 

AĆjla gm. nowogródzkiej p. Stanisława Piąt 
kowskiego lisi otwarty z prośby o zamicsz- 
C7- nie. Nie drukujemy go w całości, gdyż są 
w nim lakie momenty czysto osobiste, które 
moglibcśmy opublikować jedynie po spraw­
dzeniu, a na sprawdzenie nie ma czasu, bo 
p Piątkowskiemu Chodzi o to, aby jego decy­
zja, o której pisze w ly m liście, Stała się po 
wszcchnie wiadomą, jak najprędzej. Ograni­
czamy się do zacytowania listu treści tej 
decyzji i jej uzasadnienia, które oczywiście 
podajemy na odpowiedzialność autora listu.

Uw aża jac za n iew skazane fak ze w zg lę  
dów  na d o b ro  oqó lne , jak I pow agę 
w ładz państw ow ych na łut. teren ie d o ­
puszczen ie  do  w yboru  mnie poraź trzeci 
na wo.fa gm iny n ow og ród zk ie j wbrew  
stanow isku w ład z adm inistracyjnych, po 
zaw ieszen iu  mnie w czynnośc iach  i n ieza 
tw ie rdzen iu  po  ponow nym  w yborze . —  
n in lejsc/m  poda ję  do  w iadom ośc i pu ­
b licznej, ź 2 w ycofu ję  swoją kandydaturę. 
Ponow ny mój w ybór w dniu 14 września 
r. b. d a l mi ne łną  satysfakcję, że p o m i­
mo zaw ieszen ia  m nie w czynnośc iach  ja 
ko wójta p rzez Pana W o jew o d ę  zostałem  
w ybrany, mając w tym dow ód , że rada 
gm inna f op in ia  pub liczna  jest w tej spra 
w ie doD rze  zorien tow ana i od p o w ied n io  
ocen iła  posun ięc ia  now og ród zk ich  czyn ­
n ików  decydu jących  w tej spraw ie. M u  
;zę  wyjaśn ić że obe jm uiąc stanow isko 
wójta n ie  obe jm ow ałem  jako  f. zw. „p o  
sady' g d y ż  m ateria ln ie jestem n ieza leż

■ ■ o n a n m

ny, a pow odow a łem  się jed yn ie  obow iąz 
k iem  pracy d la  Państwa I dob ra  ludnoś 
ci. w śród której żyję i która darzy mnie 
pe łnym  zaufaniem . Przez b lisko  trzy letn ia 
pracę na stanow isku wójta, aż do  czasu 
zaw ieszen ia  mnie w czynnościach  n ie m!a 
łe n  ani je dn ego  upom n ien ia , nagany, lub 
kary Ponow ny mój w ybór wbrew  ży c ze ­
niom  i staraniom  czynn ików  adm in istracyj 
nych n ie uzyskał za tw ie rdzen ia  i to m imo 
jednom yślnem u stanow isku W yd z ia łu  Po 
w ia fow ego  za w yjątk iem  p rzew odn iczą ­
cego  —  Pana Starosty. Na zb io row ą proś 
bę ludnośc i do  Pana Prem iera, jak rów ­
n ież na m oje odw o łan ie  przeciw  zawue 
szeniu jako  wójta do  Pana M in istra  Spraw 
W ew nętrznych  o d p o w ie d z i dotychczas 
n ie  nadeszły. P raw dopodobn ie , a żeby u 
bi eaz ew en 'ua ln ie  p rzychy lną  d la  mnie 
o d p o w ied ź  Pana M in istra  I stw orzyć sy*u 
ację n ieakfualności mej sprawy, rozw iąza  
no zarząd gm iny. Po  zaskarżen iu p rzeze  
m nie do  Pana M in istra  Spraw  W ew n. de 
cyzji W o jew o d y  o rozw iązan iu  zarządu, 
za rządzono  natychm iast now e w ybo ry  za 
rządu gm iny w tak nadzw ycza jnym  po 
śpiechu, że  gm ina musiała rozsy łać k ilku  
posłańców , a żeby  zdążyć do ręczyć  wez 
w an ie radnym  gm innym  w tym samym 
dn iu, w którym  za rządzen ie  w ybo rów  o- 
trzym ała. Pośp iech  ten b y ł lak  znam ien 
ny. że w sze lk ie  kom entarze są tu zbytecz 
ne, a najsmutniejsze, że to w szystko n ie 
w yg ląda  w oczach  op in ii na posun ięc ie  
g odne  I pow ażne.
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DZ.Ś  P R E M IE R A

Droga do Rio
W roli głównej Kathe de Nagy. Reź. Roberta Siodmaka 

Największa plaga XX w:eku. Handel żywym towarem. 
Nad program: Aktualia muzyczna.

Początek seansów o g. 4—6— 8— 10.15. B.iety honorowe I bezpłatne: nieważne

Dz'ś impon. premiera- Wielkie asy światowej kinematogr.

Rcbfirt TAYLOR
Barbara STANWYCK oraz Wiktor Mc Lagten
w porywającym arcyfilm ie, który jest uważany za najlepszy twói film  dnia dzis.

o I „Ostatnia noc s*azańca“
Bohaterstwo. Poświęcenie.

Nad program: Dodatki. Początek o godz. 4 — 6— 8 — 10.15

c
A
M
f

/ V

P
II towany 

jp^ | B sukces

Dziś początek seansów o godz. 4-ej

ZNACHOR Junosza-

St°powski

Nigdy ntejest za późno bardziej jeżeli cierpisz
na chorobą: nerek. pąche'za, wątroby, kam ieni żółciowych, zlej prze­
rwa ay materii, r a bóle artretyczne, czy podagryczne, wzdęcie brzucha, 
odb ijanie się lub skłonność do obstrukcji. —  Pamiętaj, że nigdy nie 
będzie za puźno o ile  użvwać będziesz ziół moczopędnych „D1URDL*, 
rdćie tspobiegajo nagromadzeniu s:ę kwasu moczowego i in. szkod­
liwych c l a zdrowia substancyi, zatruwających organizm .— Dziś ieszcze 
kup pudełeczko ziół „D lU i?Ó L ‘ , a gdy przekonasz się o dodatnich 
skutkach ich działania, zalecać będziesz swym znajomym. Sposób 
użycia na opakowaniu. Oryg inalne Z lo t  f\ „D IU RO L" GFjSECK lEGO  
(z kogutkiem) sprzedają apteki l składy apteczne.

i™ „Autosporf
Baranowicza, ul. 1‘taftska 3
poleca: opony i dętki rpv ernwe- 
samochodowe I motccyklow., 
różnych wymiarów wszechświa­

towe! stawy marki

„ENGLEBERT"
Polskiej S-ki Fkc. Wyr. Gum, 
Rad ioodb iorn ik i, rowery, pale- 

fony i ptvty oraz żarówki.
Dogodne warunki spłaty.
Wysyłamy oferty na żądanie.

Firm a „Rutosport*

5 P R Z E O A J E  5 I Ę
z długiem bankowym

I doir murowćny j
3 piętrowy z ogródkiem kwia- | 
1 towym koto kośc. śv/. Piotra l  
■i i Pawła. O warunkach do- t 
i  wiedz'eć sie: Urząd Woje- [ 
m wódzki, pokój 50 ►
*  ►
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Oddam

w dzierżawą
maj. Tuskulany

znajdujący się w obrębie 
Wielkiego Wilna. 

Wszelkie informacje, na 
miejscu w Tuskulanach

Blaski 1 cien ie sto ilcy carów! Prawdziwe oblicze carskiej Rosji I
M onum entalny film , zrealizowany w-g głośnego utworu

Aleksandra Puszkina

P A N A
> iK t iw ; t

Reżyseria: Fedor Ozep.
Role gl.: Plerra Blanchar —  Madelelne Ozeray

NastęDpy

program:

U r  ■ ■  0% C f  I DilS- Sensrcla  dohy obecnej. Rewelacyjna epopea szpiegowska

£ * = ! V  SIECI WYWiAltM
M lLO oĆ  KOB lETY-SZPIEU fl. W  roi. gf. znakom ity am ant Herber. Marchal, Gertruda Ml- 
chael i Rod la Rogue. Ku lisy tajnego wywiadu. Nad program. Mtrakcja kolorowa i aktualia

P O LS K IE  LIN O
W ie lk i trium f polskiej produkcji.

F ilm  o potężnej i najpiękniejszej m iłości p, t.ŚWIATOWID |

5- L O M IE  IN E  S E R C A
W roi- gł. kw iat Iktorstwa Po sk egr ELŻBIETA  BF.R- ttW Shfl, M ieczysław CYBULSKI 
Kazim ierz JU N O SZA -STĘPO W SK l M ieczysław W ĘG RZYN  I Inni. Nadprogram : Atrakcje

F ilm  w ie lk ich wzruszeń p t.OGMISKO1 . . . . .  .  _  _
 T R Ę f l O W i W
W roi. gl. Elżbieta Barszczewska i Franciszek Brodzlewlcz na czele zespołu zna*, art. 
Nnd program UROZMAICONE PODATKI Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. I św. o 2-ej.

Do 4 0 - e i
Loterii Klasowej

zamów los u
A- ZAJĄCZKOWSKIEGO
Wileńska 42 (Dom Of. P.)

y l i l ;  ' H U

^ e r u j o b W

P O O S ^ '

kxAJLkkkkkkŁ 
►

MEBLE [
j M  H. WMenkin I S-ta |

Tatarska 20 (dom  wł.)
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Ogłoszenie
O  P R Z E T A R G U .

Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nieogra­
niczony przetarg oferlowv na budowę stró­
żówki, podcienia oraz parkanów w Ośrodku 
Zdrowia Nr. 2 przy ul. Kijowskiej Nr. 43.

Oferty na powyższe roboty w zalakowa­
nych kopertach należy składać do godz. 9-ej 
dnia 14 października 1937 r., w którym to 
dniu o godz. 9 m. 30 w lokalu Wydziału  
Zdrowia i Opieki Społecznej odbędzie się ot­
warcie ofert.

Stający do przelargu powinni złożyć kau­
cję w wysokości 1 %  zaoferowanej sumy, zna 
czek kancelaryjny Zarzrdu Miejskiego na 
zb 2 —  oraz zaświadczenie Komitetu Zimo­
wej Pomocy Bezroboinym, stwierdzające wy 
wiązanie się z obywatelskiego obowiązku na 
pomoc zimową bezrobotnym.

Zarząd Miejski zastrzega s obie prawo wy­
boru oferenta niezależnie od zaoferowanej 
e e n v  oraz całkowitego unieważnienia prze 
targu.

Wydawanie ślepych lu.szlor-sów, przeglą 
danie szkiców', ndziebanie informacy.j oraz 
przv]inowanie ofert liskulee: "ia  się w W y ­
dziale Zdrowia i Opiel- Społecznej (ul Do­
minikańska 2. oficyna lii. ,-ok.oj Ne. ,10.3)

Zarząd M iejski w  W ilnie.

Przetarg
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 

Wilnie ogłasza przeiarg nieograniczony na 
wy konanie* garaży samochodowych budyn- 
kn gospodarczego, ^mielnika żelbetowego 
oraz przebudowy szopy drewnianej w urzę­
dzie pocztowym Brześć n. R. przy ul. Jagieł 
lońskiej G.

Termin składania ofer' 1 października 
1937 r. godz. 10 w' Dyrekcji Okr. P. i T. w 
Wilnie.

Inforinacyj udziela Oddział Budowlany 
Dyrekcji, W ilno, Dominikanrka 15 oraz tirzę 
dy poezlowe Brześć U R. 1 i 2 w godzinaeii 
urzędowych.

Sygnatura: km . 19/37.

Obwieszczenie
0  LICYTACJI NIERUCR0MC4CI.

Komornik .Sądu Grodzkiego w Wiiejce 
Czesław Szirom, mający kancelarię w Wiiejce 
przy Sądzie Grodzkim, na podstawie art. 676
1 679 I;, p. c. podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że dnia 9 listopada 1937 r. o godz. 9 w 
Wiiejce (Gmach Sądu) odbędzie się sprzedaż 
w drodze nublicznego przelargu należącej do 
dłużnika Justyna Muraszki, nieruchomości 
wiejskiej t. j. 1/4 części nieruchomości „U ro­
czyska Rudnia" gm. żodziskiej, pow wilejs- 
kiego, obszaru 163.8751 lis różnego rodzaju 
ziemi; powyższa nieruchomość ma urządzo­
ną księgę hipoteczną Nr. f>41 znajdującą się 
w Wydziale Hipoteczny: przy Sądzie Okrę­
gowym w Wilnie.

Nieruchomość oszacowana zo.slaia na stł- 
mę zt. 22500, cena zaś wTvw'ołania w-ynosi 
zł, 10875.

Przystępujący do przelargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zt. 2230.

Rękojmię należ’ ' złoż-rć w gotowiźnie albo 
w lakich papierach wartościowych bądź ksią 
żoczkaeh wkładowych instylucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich Pa ■ 
pi kry warlo.ściowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zaeliowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym publi 
cznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te nrzed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub je.j części od egzekuc ji, że uzyskiały 
postanowienie właściwego sadu, nakaz.ujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich o -ó c li  tygodni przed 
licytacją wolno ogladać nieruchomość w dn. 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Wiiejce.

W mvśl rozp. Ministra Spr. W ew n. z dn. 
22 1. 1937 r. Dz. Ust. Nr. 12 poz. 84 stawa 
jący do przelargu winni przedstawić zezwole 
nie Urzędu Wojewódzkiego Wileńskiego na 
prawo kupna nieruchomości.

Dnia 23 wrz»'nia 1937 r.
Komornik Sądowy

Cznslaw Sztrom .

K uc no i sp rze d a ł
DOM D R L W N lA N Y  do sprzedania bardzo 

tanio —  ul. Lwowska 22 a. Dowiedzieć się 
u właściciela domu.

SŁO W N IK  języka polskiego,.8 tomów ca­
łość (7.541 slron 15.082 szpalt wielkiej ósem 
ki) do sprzedania za pól ceny katalogowej. 
W iadom ość, nJgiellonska 10 m 5 (Czyteinia) 
od godz. 11 do 19.

Z POW ODU W YJAZD U  sprzedaje się sy­
pialnia czeczotkową, urządzenia kuchenne 
i inne przedmioty —  ul. Jasna 40 a m. 3, 
od godz. 16 do 17.
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P R A C A
Z A RZĄD SPÓŁDZIELNI W OJSKOW EJ  

w W ołożynie przyjmie od 1 listopada 1937 r. 
PIEKARZA do ; ypieku chicha biaiego, razo­
wego i bułek. Warunki pracy i wynagrodze­
nia —  według umowy. Oferty kierować pod 
adresem- W ojskow a Spótdzidnia Spożywców  
w W ołożynie.

Przetarg
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w  

Wilnie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robot remontowych w budynku 
urzędu pocztowego Grodno 1 przy ul. Orzesz­
kowej 9 -a.

Termin składania ofert —  dnia 11 paź­
dziernika 1937 r. do godz. 10 -tr Dyrekcji Okr 
P i T. w Wilnie, Sadowa 25.

Inforinacyj udziela Oddział Budowlany 
Dyrekcji, W ilno, Dominikańska 15 oraz u, 
p. Grodno 1 w godzinaeii urzędowych.

Handel i Przemysł
T T T rT T T ł łT fm T ł ł ł ł ło m m T T m T m T T T T r
Największy wybór O BU W IA !la pań. panów, 
dzieci i niiodzieży W . NO W ICKI, W ilno, ul. 
Wielka 30 Pantofle ranne, gimnastyczne itd-
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Nauka i Wychowanie
m T T T r m T T fm r -  ł f ł ł n m T T T T r - 7 m i  w t

K R fSLARZEM  technicznym, kreślarką, 
zostaniesz po ukończeniu Koncesjonowanych 
Kursów Teciinic. ivch inżyniera Gajewskiego. 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Wydziały 
maszynowy, budowlany n” en:iezo-drogowy. 
Przybory i podręczniki darmo. Zamiejscowi 
korespondencyjnie. Załączyć znaczek na pro­
gram.
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L  O  K A L I E
TTTTTTyTTT-iyyy TT rTTTYrTTTTTTTTYTT^TZTTTTTTl

DO W YN AJĘCIA 5-pok</ -,v* mieszkanie 
z balkonem, słoneczne, z wszelkimi wypoda- 
m>, na 2-gim piętrze od 1-go listopada rb, 
pizy ul kalwaryjskiej 69/6 telefon 11 -10. 
Oglądać można codziennie do godz. 6 w.

DO W YNAJĘCIA ładny, dużv pokój z 
niekrępującym wiejścicm i łazienką —  uL 
Mostowa Nr. 9 m 5.

M IESZKANIE 2 peiko.je z kuchnią z nowo­
czesnymi wygodami. Zwierzyniec, CTodzka 
2 m. 2.

POSZUKUJĘ 2 duże pokoje z umeblowa­
niem lub bez takowego z niekrępującym wejś 
ciem w śródmieściu. Piłsudskiego 13 4,
Ciechanowicz.
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Ł E K A R Z E  _
DOKTOP MED.

J. piatroujlcz-Jurczenkowa
Ordynator Szpitala Sawice. Choroby skórny  
weneryczne i kobiece, ul Rleńska -4r. 34, 
lei. la 60. Przyjmuje od 5— 7 ~ i ■>'_________

d o k t o r

B ! u m o w i e r
choroby wenervczne. skórne i moczoplciow*
ul. W ielka 21, iel. 921. Przy mujc o dgodz.

9— i 1 od 3— 8.

D O K T Ó R
Z <a u r m n

Choroby weneryczne, skórne i moczopł -iowe 
S oi -a 3, tel. 20-74. P rzyjnuje w gidzl- 

nach od 12— 2 i od ■*

DOKTÓR MED.
Zycimunt Kuds-ewicz

cliorob / weneryczne, skórne muczopt-ekiwe 
ul. Zamkowa 15, tel. 19-60 ^rzyjm uj” w godz.

od 8— 1 i od 3— ________

D O K T O R

Zcitfowiczcwa
Choioby kobiece, skórne weneryczne, narzą 
dćw n-oczowych. Przyjmuje 12— 2 i 4 — 7 g. 

Wileńska 28 m. 3. Telefon 2— 77.

D O K T Ó R
W o l f s o n

- Choroby skórne, weneryczne i mocz'’ 
p łc io w . W iieńska 7, tel. 10— 67. Przyjmuje 
cc dzień od 5— 8, w niedzielę od 9— 1 -

TTYTfT

AAAii
A K U S Z ;P -K I

f  WT V ▼▼ YTf ▼▼▼▼ ▼ YT YTTY7TTYY ▼ ▼
A K U S Z E R K A

Maria LaknercwP
Przyjmuje od godz. 9-cj rano flo godz 7-ej 
wieczorem. UL Jakuhr ąjsińsltiego 18 
róg Ofiarnej, obok Sądu ________________

a k u s z e r k \
M. B r z e z i n a

masaż leczniczy i elektryza^je Ul. Grodz-
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).
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KTO PRZYCZYNI SIĘ do odnalezienia 
koni: 1 klacz 3-letma, kasztanowata z białą 
gwiazdką na czole, grzywa do połowy lub 
zupełnie ostrzyżona, w sierści siwe włosy, 
na przednich łopatkaMi z obu stron małe 
guzki oraz źrebka półtoraroczna gmada bez 
żadnych odmian, grzywka stojąca lub strzy­
żona, skradzione trzy tyg ldnie leniu -  zna­
lazca, otrzyma 100 złotych nagrodę od w.łaś 
cicioln. —  Bronisław Ignatowicz, Kolonia 
Korklinie, gin. ej„z; skicj.

K O X C F S JĘ  wódezaną z restauracją 
L>lizvmat oficer rezerwy i poszukuje facho­
wego wspólnika z gotówką nnpim un. 1500 zt. 
Punkt najlepszy. Dokładne oferty do Rodak 
cji „Kurjera Wileń*liiego“ .

R E D A K C JA  i A D M IN IS TR A C JA : 
Kon toP .K .O  700.312 Konto rozrachunkowe 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  —  W ilno, ul. Bisżupa Óandurskiego 4 
Redakcja: tel 79— godziny przyjęć 1— 3 popołudn iu 
Adm inistracja: tel. 99— czynna od godz 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca 

•

O d d z i a ł y  Now ogródek, ul. Koście lna 4 
L ida , ul. Zanikowa 4)
Ba ranow icze . ul. Staszica 13

P r z e d s t a w i c i e l e :  K le c , N ie św ież  Sionim , 
Szczuczyn , Stołpce, W o iużyn, W ile jk r ,  W a r­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ięczn ie : z od­
noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za gra­
nicą 6 zt.. z odbioiem w administracji zł. 2.50 
na wsi, w m iejscowościach gdzie tiie tna 

urzędu pocztowego ani agencii zł. 2.50

C E N Y  O G ŁO S ZE Ń ! Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 6C gr, 
za tekstem 30 gr., kronika pedakc i komunikaty 60 gr. za w iersz iednoszo, 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Układ 
ogłoszen w tekście 5-clo łamowy, za tekstem 10-łam"wv, Za treść ogłoszeń1 
i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adm inistracja zasti zega sobit 
prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i n i p zyjmuje zastrzeżeń miejscu.1

Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 19.
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